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Pierwszy i największy obowiązek każdego Polaka! 


RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY TO ŻNIWO DLA SKLEPÓW, CZY WIĘC W TYM ROKU PODOBNIE JAK 
W LATACH POPRZEDNICH NAPEŁNIMY ZNÓW KIESZENIE WROGOM NASZYM?! 


Nadszedł grudzień, miesiąc Boże- 
go Narodzenia, miesiąc wzmożonych 
zakupów  przedświątecznych już to 
przed zbliżającemi się świętami, już 
to z racji tradycyjnego św. Mikołaja, 
zjawiającego się w każdym polskim 
domu z małym bodaj, ale zawsze ja- 
kimś, podarunkiem. 

Nic dziwnego więc, że grudzień v- 
bjawia się rok rocznie wzmożonym 
ruchem kupujących we wszystkich 
sklepach miast i miasteczek Polski 
Czas przedświąteczny to 

ŻNIWO DLA SKLEPÓW, 
okres, w którym zamarły niejedno- 
krotnie. ruch handlowy ożywia się i 
w przeciągii stosunkowo niedługiego 
czasu może kupca postawić na nogi. 

W tym okresie przedświątecznym 
my, Polacy: kobiety, mężczyźni, mło 
dzież i dzieci wszelkich stanów, 
warstw czy klas zastanówmy się 
przed zakupieniem bodajby najdro- 
bniejszej rzeczy, czy sklep w które- 
go progi wsłępujemy, jest sklepem 
polskim, chrześcijańskim. 

Zastanówmy się raz wreszcie po- 
ważnie nad tem, czy robimy dobrze 
i samym sobie i naszym dzieciom i 
pokoleniom, które po nas przyjdą i 
państwu i ojczyźnie naszej, jeżeli rok 
rocznie bezmyślnie czy lekkomyślnie 
NAPYCHAMY KIESZENIE ŻYWIO 

ŁOM OBCYM, WROGIM?!... 

Nie jest przesadą twierdzenie, że 
co roku w okresie poświątecznym 
rosną po miastach naszych jak grzy- 
by po deszczu nowe sklepy, będące 
własnością tałmudystów, a równo- 
cześnie w tym samym okresie jeden 
czy dwa sklepy polskie, chrześcijań- 
skie, bankrutują lub zmieniają wła- 
ściciela z Polaka na osobnika o kro- 
gulczym nosie, rysach semickich i 
nierzadko z pejsami koło uszu. 

Taki jest W rzeczywistości bilans 
ruchu handlowego w okresie przed- 
świątecznym w miastach i miastecz- 
kach Polski: 18 


KURCZENIE SIĘ WŁASNOŚCI 


POLSKIEJ, 
Coraz większy zanik wzgl. upadek 
handlu polskiego a równocześnie 


wzrost kupiectwa tałmudystycznego, 
zdobywanie przez nich nowych pla- 
cówek, opanowywanie centrów na- 
szych miast! 


Czyż wobec takich faktów, faktów 
aż nadto jaskrawych, faktów tyle- 
kroć razy notowanych przez nas cy- 
frowo i statystycznie, rzucających się 
zresztą w oczy nawet laikowi w tej 
dziedzinie — czyż wobec takich bo- 
lesnych faktów pytamy — wolno 
nam Polakom dziś, napychać jak co- 
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d miliony mabli dla atata kolonistów ionski 


kdał rząd sowiecki 
PODCZAS GDY LŁUDNOść MIEJSCOWA GŁODEM PRZYMIERA! 


Żydowska Agencja 
donosi z Moskwy: 

Sownarkon (rada komisarzy ludo- 
wych) uchwaliła wyasygnować trzy 
miljony rubli tytułem pożyczki dla 
zubożałych kolonistów żydowskich. 
Pożyczka będzie udzielona przez 
państwowy bank dla rolnictwa. 

Od siebie dodamy, że rząd sowie- 
cki pomimo cficjalnej walki z religją 


(mniści Wdiąć 


Telegraficzna 


żydowska iorytuje na każdym kro- 
ku żydów z krzywdą miejscowej lu- 
dności. 

I tak obecnie udzieli im znów 3 
miljony rubli, podczas gdy ludność 
nieżydowska karmiona kartkami na 
chleb, mięso jarzyny i t. p. artykuły 
spożywcze — dosłownie codzień gło 
dem przymiera! 


próbują wichrzyć 


w Polsce: 
NIEUDAŁE DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW I ŻYDÓW NA ULICACH 
WARSZAWY I WILNA, 
Od własnego korespondenta. 


Warszawa 4 grudnia. 
związku z otwarciem sesji sej- 
mowej, niedobitki komunistów war- 
szawskich zdetonowanych po ostat- 
niej likwidacji Centralnego Komite- 
tu Polskiej Partji Komunistycznej, 
próbowały nieudałych zresztą de- 
monstracji w dzielnicy żydowskiej. 
Gromadki młodzieńców  żydow- 
skich próbujących wydawać okrzyki 
antypaństwowe przeciw ~ „rządom 
faszystowskim w Polsce", „białemu 
terrorowi' i t. d. nie czekały jednak 
zbliżenia się policji lecz na sam wi- 
dok posterunkowych rozbiegły się po 
uliczkach ghetta warszawskiego, 


Również i w Wilnie organizacja 
miejscowego związku młodzieży ko- 
munistycznej pod wpływem agitacji 
swych prowodyrów wyruszyła z po- 
chodem w stronę więzienia na Łu- 
kiszkach, gdzie siedzi większa pacz- 
ka komunistów. 

Policja konna w porę jednak roz- 
proszyła maniłestantów, którzy po- 
dobnie jak w Warszawie na widok 
zbliżającj się policji, sami częściowo 
poczęli się rozbiegać. Zatrzymano 
kilku z tej grupy żydziaków, którzy 
rozdawali odezwy komunistyczne 
skierowane przeciw państwu i rzą- 
dowi. 
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w Krakowie 


rocznie tałmudystom kieszenie?! 

Czyż wobec takich corocznie po- 
włarzających się bilansów „konjun- 
który“ handlowej w sklepach pol- . 
skich i tałmudystycznych — nie po- 
winniśmy przyrzec sobie i to przy- 
rzec sobie uroczyście w rodzaju ślu- 
bowania, że w tym roku, w grudniu 
1929, wszelkie zakupy Świąteczne 
czynić będziemy A 
TYLKO I WYŁĄCZNIE W SKLE- 

PACH CRZESCIJAŃSKICH?!... 

Zdaje się, iż nie potrzebujemy do- 
dawać, że jest to nasz najpierwszy 
i najświętszy obowiązek! 

Przyrzeknijmy więc sobie nawza- 
jem: mąż żonie, a żona mężowi, syn 
lub córka matce czy ojcu, że w tym 
roku żaden grosz polski nie pójdzie 
do obcych kieszeni, że zagraniczne 
irykasy czy zamorskie smakołyki u- 
stąpią w tym roku miejsca słodyczom 
polskich wytwórni i iabnyk, że trady 
cyjne upominki tak w dzień św. Miko 
łaja jak i na Gwiazdkę zakupione zo- 
stana w sklepach polskich i to wyłą- 
cznie polskie, czysto polskie wyroby, 
że na choinkach dzieci naszych zawis 
ną polskie i tylko polskie zabawki i 
świecidełka, że — jednem słowem — 
w roku tym, a względnie u jego schył 
ku — bodaj przez ten jeden miesiąc 
wytrzymamy bez ....zwyczajnie ...„nie 
zastąpionego' (o hańbo! o wstydzie!) 
tałmudysty!... 

Pamiętajmy o tem, że wyrzecze- 
nie się obcych wyrobów i obcych 
sklepów to nie ofiara i poświęcenie 
z naszej strony — lecz 
ŚWIĘTY NARODOWY  OBOWIĄ- 

ZEK 
wobec naszego handlu i przemysłu, 
wobec polskich wytwórców i pol- 
skich robotników, wobec przyszłości 
naszej i naszych dzieci, wobec pań- 
stwa naszego i Bjczyzny! 

Niechaj raz wregzcie umilkną sło- 
wa, słowa jakżeż czcze 
przed czynami. 

Niech raz wreszcie czynami naszy 
mi stwierdzimy, że godni jesteśmy 


być 


nieraz -— 


WOLNYM NARODEM! 
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„MASŁO PODWAWELSKIE' 


awone zaiydznie zawodów prawniczych w Pasto 


ZAŻYDZENIE WYDZIAŁU PRAWNICZEGO U. J. WZMAGA SIĘ Z KAŻDYM ROKIEM, 


ADWOKA- 


TURA I BANKOWOŚĆ W MAŁOPOLSCE WYDANA W RĘCE ŻYDÓW. — WYMOWA CYFR I KONIE- 
CZNOŚĆ WPROWADZENIA „NUMERUS CLAUSUS* NA WSZYSTKICH WYŻSZYCH UCZELNIACH 


Żydzi ustawicznie narzekają na to, 
że w Polsce istnieje „numerus clau- 
sus” na wyższych uczelniach, że mło 
dzież żydowska jest „krzywdzona , 
że „niedopuszcza się“ ją na uniwer- 
sytety i td. 

Niestety, „numerus clausus“ w 
Polsce nieistnieje, a wielka szkoda, 
śdyż to zażydzenie jakiemu dziś ule- 
gły wszystkie nasze polskie wyższe 
uczelnie jest tak rażące i tak bijące 
w Oczy, że musi budzić poważne o- 
bawy «o do przyszłości naszej pol- 
skiej młodzieży, która przez wypusz 
czanie z uczelni wyższych coraz to 
większej ilości żydów z wyższem 
wykształceniem będzie siłą faktu ca 
raz bardziej 


WYPIERANA Z WYŻSZYCH PLA- 
CÓWEK SPOŁECZNYCH. 


O stanie zażydzenia naszych uni- 
wersytetów w Polsce pisaliśmy już 
niejednokrotnie i wykazywaliśmy cy 
frowo statystykę tego stanu; dziś 
chcieliśmy zająć się tylko wykaza- 
riem do jakiego stopnia zażydzony 
został zawód prawniczy w naszem 
państwie li tylko na podstawie sta- 
tystyki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
{z więc na podstawie materjału nie 
kompleiaego, bo przedstawiająceśc 
zaledwie cząstkę tego stanu, jakie 
wykazują pozostałe wyższe uczelnie 
w Polsce). 

to w czasopiśmie prawniczem u- 
kazała się szczegółowa praca mgr. 
Zjomka pt. „Statystyka młodzieży na 
Wydziale prawa i administracji w 
Krakowie w r. 1928/29" z której 
czerpiemy dane statystyczne. 

Otóż według prof. Rybarskiego 
słuchacze żydzi (wyznanie mojżeszo- 


we) 

w r, 1856 — stanowili 1, proc. 
w r. 1866 — stanowili 1,9 proc. 
w r. 1876 — stanowili S Proc 
w r. 1886 —stanowili 14,3 proc. 
w r. 1896 — stanowili 16,2 proc. 
w r. 1906 — stanowili 17,3 proc. 


W roku zaś 1929 wynosili już 
40 PROCENT OGÓŁU 
studjującej na powyższym wydziale 


młodzieży. h 
W statystyce tej uderza niewspół- 


mierny wzrost procentowy studjują- 


cych wyznania mojżeszowego przy 
równoczesnym spadku młodzieży 
chrześcijańskiej. s 


Ilość bowiem żydów w okresie o- 
statnich 70 lat wzrosła na wydziale 
prawa 988 razy, w tym samym zaś 
okresie czasu ilość młodzieży wyzn. 
rzymsko katolickiego wzrosła tylko... 
13 razy! 

Zaiste smutne i przerażające cyfry, 
wskazujące nietylko na powolne co- 
raz większe zażydzanie Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego ale i na coraz 
większe eo ipso zażydzanie zawo- 
dów prawniczych w Polscel 

Nic dziwnego, że dzięki tak po- 
twornemu zażydzeniu wydziału pra- 
wniczego na U. J. n. p. taki 
STAN ADWOKACKI W MAŁO- 

POLSCE 
ke zażydzony do niebywałych gra- 
mic 

I tak według statystyki z r. 1923 
Małopolska ma ogółem 1.539 adwo- 
katów żydowskich, a tylko 572 chrze 
ścijańskich (Polaków i Rusinów), a- 
plikantów żydowskich 520, a chrze- 
scijańskich tylko 380 (Polaków i Ru- 
sinów). A pamiętajmy, że od r. 1923 
statystyka ta wzrosła jeszcze bar- 
dziej na naszą niekorzyść. | 

Bankowość małopolska opanowa- 
na przez żydów z wykształceniem 
prawniczem, prawie do 50 proc, 

W ten sposób właśnie przez brak 
„numerus clausus” , sami własnemi 
rękoma przyczyniamy się do wypie- 
rania nas z zawodów prawniczych 
przez żywioł żydowski kształcony na 
niezbyt wzniosłych zasadach Tałmu 
du, a który przejawia się potem w 
ich czynach nielicujących ani z ety- 
ką, ani z godnością reprezentowa- 
nego przez nich stanu. 

Nie dziwnego, że wobec takiego 


POLSKI. 

stanu rzeczy, młodzież nasza, zu- 
pełnie słusznie domaga się wprowa- 
dzenia „numerus clausus“ na wszy- 
stkich wyższych uczelniach i żąda- 
nie to. stawia li tylko jako 
KONIECZNY AKT SAMOOBRONY 
przed wzmagającym się zalewem ży- 
dowskim. 

Nas, Polaków, nikt chyba niegdy 
o nienawiść do żydów posądzić nie 
może. Naród polski był w Europie 
jedynym, który żydów gdzieindziej 
prześladowanych przygarnął, zawaro 
wał im prawa specjalne, obdarzył ich 
szeregiem przywileji, a każdy nieo- 
mal szlachcie polski musiał mieć 
„swego“ żyda. W Polsce nie było m- 
gdy prześladowań żydów ani pogro- 
znów, ale dziś, kiedy żydostwo po 
OBA Aa wew 


Nowa „krzywda“ 


opanowaniu handlu i przemysłu, po 
opanowaniu miast i miasteczek opa- 
nowuje i nasze zawody prawnicze, 
intelektualne i gotuje się do opano- 


. wywania wsi, społeczeństwo polskie 


nie może przejść nad tem faktem do 
porządku dziennego. 

I dlatego żądanie naszej młodzieży 
akademickiej wprowadzenia „nume- 
rus clausus” na wyższych uczelniach 
polskich spotkać się musi z uzna- 
niem i zpłauzem ` 
CAŁEGO BEZ WYJĄTKU SPOŁE- 

"CZENSTWA POLSKIEGO. 

Zmusza nas do tego twarda, nieu- 
błagana konieczność dziejowa: obro 
ny własnego stanu posiadania przed 
uapływem obcych! 


— sumea kM 


żydów w Polsce! 


TWIERDZĄ, ŻE STUDJA PRAWNICZE ZOSTANĄ DLA NICH ZAM- 
KNIĘTE, Z POWODU OBOWIĄZKU PRAKTYKI DLA APLIKAN- 
TÓW. 


Sjonistyczny „Nasz Przegląd“ pi- 

sze: 
„Wiadomo, że jedyną prawie (!) 
dziedziną, jakiej studenci — żydzi 
mogli się dotychczas poświęcić — 
było prawo. 

To też w latach ostatnich ogromna 
większość studentów — żydów w 
Polsce studjowała prawo. (cenne 
pizyznanie! — przyp. zecera). 

Ostatnio jednak i w tej dziedzinie 
powstają coraz to nowe trudności. 

Oto — jak donieśliśmy przed kil- 
ku dniami — został wprowadzony o- 
bowiązek 3-letniej praktyki sądo- 
wej dla aplikantów. Jak dalece fakt 
ten jest krzywdzący dla studentów 
wogóle a szczególności (77) dla stu- 


dentów — żydów świadczyć może 
fakt, iż w całej Europie prawnicy 
poświęcający się adwokaturze od- 


bywają tylko 3-letnią praktykę ad- 
wokacka. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
wpłynął nowy projekt: praktyka ad- 
wokacka miałaby być przedłużona 
— po ukończeniu 3-letniej praktyki 
sadowej — do 5-ciu. A zatem około 
9 lat praktyki —- po ukończeniu stu- 


AE 


djów. Do tego należy dodać póito- 
ra lat służby wojskowej. Najwcześ- 
niej można będzie w 34—35 roku ży 
cia zostać adwokatem, co oznacza- 
łoky, że studja adwokackie dostępne 
będą tylko dla ludzi bogatych (A 
więc przedewszystkiem dla żydów! 
— - przyp. zecera), którzy będą w sta 
nie przez tyle lat studjować. 

Smutne horoskopy. Medycyna, 
dentystyka (?) i inne (?) wydziały 
niedostępne dla studentów — ży- 
dów. Prawo również przestaje być 
dostępne. 

Cóż pozostaje?“ — pyta smętnie 
a raczej faryzeuszowsko organ sjo- 
nistyczny. 

My zaś odpowiemy: — Uderz w 
stół, nożyce się odezwą! Dlaczego 
przedłużenie praktyki sądowej uwa- 
żają żydzi, jako cios wymierzony 
specjalnie przeciwko nim?! 

A co do tego, co żydom obecnie 
pozostaje, to sądzimy. że nic im już 
w Polsce nie pozostaje; powinni wy- 
ciaónąć z lego konsekwencje i na- 
tychmiast in gremio, wyemigrować 


do Palestyny lub Bolszewiji! 


Diorywa przemychi et pa Polskę | 


SOWIECKIE FABRYKI WYROBÓW GUMOWYCH CHCĄ ZNISZ- 
CZYĆ NASZ MŁODY, ŚWIETNIE ROZWIJAJĄCY SIĘ PRZEMYSŁ 


GUMOWY. — METODY FABRYKI NIEMIECKIEJ — 


OFENZYWA 


FABRYK CZESKICH! 
BROŃMY WSZELKIEMI SIŁAMI NASZEJ NIEZALEŻNOŚCI GOSPO 
DARCZEJ! 


Nasz młody przemysł polski, któ- 
ry wykazał taką energję, siłę żywio- 
łową i przedsiębiorczość na Pow. 
Wystawie Krajowej w Poznaniu, a 
który w niesłychanie ciężkiej sytua- 
cj: gospodarczej i finansowej zdołał 
osiągnąć wyniki budzące podziw 
nietylko u swoich lecz i u obcych 
stanął w obliczu nowego niebezpie- 
czeństwa. 

„Oto przemysł nasz walczący z 
brakiem kapitałów i zakorzenioną 
jeszcze tu i ówdzie w społeczeństwie 
riczem dziś już nieuzasadnioną nie- 
chęcią do wyrobów krajowych zdo- 
bywa nietylko rynki krajowe lecz 
nawet powoli wchodzi na rynki za- 
graniczne, konkurując na nich z po- 
wodzeniem z bogatemi, a dobrze 
wprowadzonemi firmami zagranicz- 
nemi. 

Ten świetny rozwój przemysłu poł 
skiego jest solą w oku dla niektó- 
rych kenkurencyjnych firm zagrani- 
cznych. które nie mogąc zabić w wal 
ce konkurencvjnej naszego eksportu, 
chcą przemysł nolski poprostu wy- 
właszczyć z rynku krajoweśo i zni- 


szczyć go u podstaw jego egzysten- 
cj: drogą stosowania 

UMYŚLNEJ ZNIŻKI CEN 
poniżej kosztów własnych czyli t. zw. 
dumpingu. 


FORTEPIANY BOLONSKI KRAKÓW 


Nr. 1i. 


Jesteśmy w chwili obecnej świad- 
kami ofensywy przemysłu zagranicz- 
nego na rynek polski. Bolszewicy u- 
siiują wprowadzić na nasz rynek 
wyroby gumowe (obuwie, kalosze, 
śniegowce, opony, dętki) sowieckie- 
go „Rezinotrustu“, z któremi nasze 
wyroby gumowe konkurują z ceną i 
jakością z powodzeniem na rynkach 
zagranicznych. „Rezinotrust” chcąc 
zniszczyć tak niebezpiecznego- dla 
siebie konkurenta, jak nasz krajowy, 
sprężysty, choć młody przemysł gu- 
mowy, stosuje na naszym rynku nie 
słychany dumping, ponosząc do 70 
proc. efektywnych strat na towarze, 
sprzedawanym w Polsce! 

Dumping ten doprowadzić, może 
do zupeinego 

ZNISZCZENIA KRAJOWEGO 

PRZEMYSŁU GUMOWEGO, 
co mogłoby stanowić wielkie nie- 
bezpieczeństwo, jeśli zważyć niez- 
będność własnego przemysłu gumo- 
wego dla celów obrony Państwa „Re 
zinotrust', który jak cały przemysł 
bolszewicki, jest organizacją pań- 
stwową sowiecką nigdzie poza Pol- 
ską „mie stosuje dumpingu w takiej 
skali, „Rezinotrust' sprzedaje swoje 
wyroby pod marka przedwojennej 
fabryki „Treugelnik*, która przed 
wojną, gdy nie posiadaliśmy  włas- 
nych fabryk wyrobów gumowych 
cieszyła się u nas popularnością. 

lnne metody stosuje niemiecka fa- 
bryka materjałów piśmiennych pod 
firmą „Pełikan* Giinthera Wagnera 
z Hannoweru, Firma ta uruchomiw- 
szy oddział w Gdańsku, usiłuje 
MASKOWAĆ SIE PŁASZCZYKIEM 

GDAŃSKIEGO PRZEMYSŁU 
używając nawet kopert i blankietów 
z polskim drukiem: „Giinther Wa- 
gner Fabryka Gdańsk“. Niestety, je- 
dnak koperty z tym zachęcającym 
polskiego nabywcę nadrukiem przy- 
chodzą do nas ze stemplami poczty 
niemieckiej w Hlannowerze, co wy- 
raźnie świadczy, że owa gdańska fa- 
bryka jest jedynie parawanem, za 
którym ukryć się pragnie firma nie- 
miecka, dążąca pariorce do owład- 
nięcia rynkiem polskim i do wyrugo- 
wania zeń znanych ze swej dobroci 
wyrobów przemysłu polskiego, 

Ostatnio znów znana czeska Ía- 
bryka obuwia „T. Bata“ postanowi- 
ła uruchomić w Polsce 


56 SKLEPÓW ZE SWEM OBU- 
WIEM, 

gdzie sprzedawać będzie swe obu- 

wie wyprodukowane poza granica- 

mi naszego kraju, rękami obcego ro- 

kotnika, 

Czas już najwyższy byśmy zadali 
kłam legendzie o dobroci wszystkie- 
go co pochodzi z zagranicy, byśmy 
przestali uwielbiać i uznawać tylko 
to, co obce, Nasz polski przemysł 
nie ustępuje w bardzo wielu - dzie- 
dzinach udjlepszyń wyrobbm zagra- 
nicznym i jeśli całe społeczeństwo 
polskie nie przeciwstawi się tym 
niebezpiecznym zakusom zagranicy 
na nasz rynek zbytu — sami włas- 
nemi rękami 
POGRZEBIEMY NASZĄ  NIEZA- 
LEŻNOŚść GOSPODARCZĄ I NASZ 

DOBROBYT. 

Zejdziemy wówczas do rzędu ko- 
lonji, do rzędu państw  eksportują- 
cych swe bogactwa naturalne, sa- 
rowce, z których zagranica wyrabiać 
będzie towary przywożone potem de 


Polski! 


Bezsilna wściekłość żydostwa 


z powodu zwycięstwa narodowców 
na wszechnicach 


Jak wiadomo, przy przeprowadzo 
nych ostatnio na wszechnicach pol- 
skich wyborach do powszechnego 
zjazdu akademickiego. zwyciężyła 
bezapelacyjnie lista młodzieży naro- 
dowej, która zdobyła 3 czwarte gło- 
sów. Jak wiadomo zaś młodzież ta 
glosi obecnie hasło usunięcia żydów 


ze stowarzyszeń samopomocowych 
oraz wprowadzenia „numerus clau- 
sus“ na wyższych uczelniach pets- 
kich, stąd też — nic dziwnego — że 
zwycięstwo listy narodowej przyjęli 
żydzi ze źle skrywaną wściekłością 
iw atakach swych na ogół młodzie- 
ży akademickiej nie cofają się juź 


Nr. 11. 


przed żadnymi skrupułami, denun- 
cjując poprostu studentów przed wła 
dzami i rządem. 

Szczytem tej iście faryzeuszow- 
skiej stylowej wedle recept tałmudu 
denuncjacji jest artykuł jaki się po- 
jawił w żargonowym świstku żydow 
skim „Unzer Expres', w którym ja- 
kiś szrabjingełes tałmudystyczny pi- 
sze dosłownie co następuje: 

„— Ze studentami władza się cec- 
ka (!) Oni są władcami na wszechni- 
cach i nikt im nie ma nic do powie- 
dzenia. To, że żydów dopuszcza się 
do uniwersytetu w liczbie tak nikłej 
(7) stanowi wynik „pracy“ samych 
studentów. „Stałe (?) wystąpienia stu 


„HASŁO _PODWAWELSKIE” 


A Sir 3. 


denckie przeciw żydom i rządowi(?) 
uchodzą niemal bezkarnie, Wybra- 
ne przedstawicielstwa studentów 
(zawsze endeckie) rozstrzygają o 
wszystkiem, co ma styczność z ży- 
ciem studenckiem, Rozmaite stypen- 
dja i subsydja udzielane są tylko na 
mocy polecenia studentów. Do pra- 
ktyki w urzędzie wojskowym do- 
puszcza się tych, co mają rekomen- 
dację od... endeków. Potrafią oni 
wspaniale wykorzystać autonomię u 
niwersytecką. Wybrane ciała kierow 
nicze studentów pracują na wszyst- 
kich frontach życia publicznego we- 
tug wskazówek endeckich instancji 


partyjnych...“ 


Jak widać więc bezsilna wście- 
ktość żydowska nie cofa się przed 
żadnym na poczekaniu skleconym 
„argumentem“  oszczerczym, byle 
tylko módz spowodować władze do 
zarządzeń skierowanych przeciw a- 
kademikom. Jak zaś śmieszne í głu- 
pie są przytoczone powyżej oszczer 
stwa nie potrzeba udawadniać. 

Widocznie zwycięstwa listy naro- 
dowej nie na żarty przestraszyli się 
żydzi. Czują, że może teraz wreszcie 
naprawdę ukróci się ich panoszenie 
ne wszęchnicach polskich. Stąd ich 
wściekłość: 


00 
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„bydzi polscy -- zakałą Euron!” 


SENZACYJNY I NIEZWYKLE CHARAKTERYSTYCZNY ARTYKUŁ LITERATA ŻYDOWSKIEGO SŁO 


NIMSKIEGO O WŁASNYCH WSPÓŁWYZNAWCACH DEMASKUJE GŁUPOTĘ, 


OBSKURANTYZM i 


FARYZEUSZOSTWO ŻYDÓW W POLSCE! 


Żydzi najlepiej znają samych sie- 
bie i swoje błędy. I jeżeli już znaj- 
dzie się taki żyd, który zechce wy- 
ciąśnąć na światło dzienne wszyst- 
kie grzechy swych współwyznaw- 
ców, to czyni to z takim zapałem, 
jak jego współwyznawca oszukują- 
cy równocześnie naiwnego goja. 

Takim żydem demaskującym 
swych rodaków okazał się ostatnio 
Antoni Słonimski osławiony zresztą 
autor „Murzyna warszawskiego”, 
który w jednym z ostatnich numerów 
„Wiadomości literackich” wyśmie- 
wając wystawione w Warszawie ży- 
dowskie sztuczydło Dymowa p. t. 
„Bronx-Express' (grane również nie 
stetv i na deskach teatru im. Sło- 
wackiego w Krakowie ku uciesze 
publiki ze Stradomia i Kazimierza) 
pisze dosłownie co następuje a co 
w skróceniu poniżej podajemy z 
podkreśleniami naszemi: 

„Sztuka“ Bronx-Express'"' 
suje mnie ze względu na 


SPECYFICZNY ŻYDOWSKI FETOR 


Pragnę, by czytelnicy moi zwrócili 
uwagę i przyjrzeli się procesowi wy 
twarzania tego chałaciarskieśo smro 
du. Wolno w Polsce szydzić z wszel 
kich świętości. odełgiwać wszelkie 
brednie i zabobony. ale ruszyć cha- 
łaciarza mało kto się ośmieli. Istnie- 
je w Warszawie pismo „Nasz Prze- 
glad" — w podtytule napisano „or- 
gan niezależnych” (znany organ sjo- 
nistów z pod znaku Grynbauma — 
pizyp. Red.). Jest to w rzeczywisto- 
ści pismo naibardziej zależne i nie- 
wolniczo służalcze wobec ciemnoty 
i żydowskiego zabobonu. Pracuja 
tam chałaciarze w marynarkach, któ 
rzy ogromnie dużo prawią o postę- 
pie i liberaliźmie, ogromnie są ,mo- 
derne'. ciagle się tam czyta o bra- 
ku kultury u innvch. Ale rvba po 
żydowsku i szabasówka jest dla nich 
ostateczną wyrocznia. Dobrze się to 
pismo nazywa. bardzo typowo dla 
żydów: „nasz“ przegląd. Wszvstkie 
sprawv tego świata mogą podlesać 
watpliwościoni, ale „nasz“ smrodek 
rybki, „nasz“ rzezak rytualny, 
„NASZ“ PATENTOWANY SPO- 

SóB MAGLOWANIA TRUPÓW 
to jest świętość, przed którą wszyst- 
kie szrajbełesy i „futurysty“ cmoka- 
ją z czcią i zadowoleniem. 

Sztuka Dymowa ostrzega . żydów 
amerykańskich, by nie wyrzekali się 
tradycyjnego siadania w Kucki i gra- 
nia na trabkach. Żydzi bez tego mo- 
gliby stracić swój ciepły, domowy 
tradycyjny smrodek. Dymow ostrze- 
ga przed złą zamianą. Nie europei- 
zujcie się, nie amerykanizujcie się! 
Cóż znaczy wolność, nauka, cywili- 
zacja, twórczość į inne tym podobne 
oszustwa wobec „naszego“ smrodku? 
Owszem, powiada Dymow, zarabiaj- 
cie miljony, ale nie wyrzekajcie się 
tażesu. Z giełdy czy z fabryki, z tea- 
tru, czy uniwersytetu, wracajcie za- 


APARATA KOŚCIELNE, SZ 
LITURGICZNE, 


intere- 


SZTANDARY 
| CHORĄGWIE, ADAMASZKI, 
BROKATY W WIELKIM WYBORZE 
NAJTANIEJ NABYC MOLNA W FIRMIE 


wsze na sobotę wieczór do tatunia i 
mamuni. 

Widziałem niedawno film z John- 
sonem „Śpiewak z kabaretu". Zno- 
wu to samo. Młodzieniec, który wy- 
zwolił się z więzów zabobonnej ro- 
dziny i wstępuje na scenę jako śpie- 
wak rzuca teatr i psuje premjere 
aby na życzenie ojca odśpiewać 
„Jom Kipur“ Woli być Jom Kipu- 
rem niż Janem Kiepurą. I to ma być 
śiiczne, 

Mówi się o tem, że Polacy pozwa 
lają żydom być Polakami, ale za wv 
powiedzeniem. Do pewnych granic 
swobody wypowiadania się. Jeżeli 
przekroczy się te granicę, niedawny 
Polak zostaje zrugany od żydów 
Jest w tem sporo prawdy. Ale nie mó 
wi się o tem, że żydzi pozwalają na 
tych samych warunkach być wolnc- 
myślnym. Można być postępowym i 
wolnomyślnym, wolno walczyć z 
przesądami, jeżeli są to przesądy an 
$ielskie czy chińskie. Ale 
PRZESĄD ŻYDOWSKI JEST NIE- 

TYKALNY. 
Wystarczy wspomnieć o tych spra- 
wach, aby z niedawnego wolnomy- 
śliciela zostać w opinji żydowskiej 
chuliśanem. „Nasz Przegląd” z oka- 
zji sztuki Dymowa zasmarkał się ze 
wzruszenia nad rytuałem i tradycją! 

W dalszym ciągu swego artykułu 


szydzi Słonimski z dziennikarzy ży- , 


dowskich: Appenszlaka, Korczaka i 
Wagmana, którzy „bronią szczupa- 
ka po żydowsku” i oświadcza w koń 
CU: 

„Wśród żydów z wyjatkiem mło- 
dzieży o skrajnych przekonaniach 


NIKT NIEMA ODWAGI WYPO- 
WIEDZIEĆ WOJNY OBSKURAN- 
TYZMOWI CHASYDÓW. 


Można biadać nad tem, że ciemni 
żydzi odmawiają ciał zmarłych i nie 
dają zwłok do prosektorjum, ale śro 
za bierze gdy się pomyśli, że żydow 
scy studenci medycyny dyplomatycz 
nie milczą w tej sprawie, Czyżby i 
oni uważali sekcję zwłok żydowskich 
za grzech? Studenci żydowscy w 
Krakowie kupili sobie czapeczki kor 
poranckie i naśladują najgłupsze 
burszowskie błazeństwa, Zdawaćby 
się mogło, że raczej powinni we wła 
snym interesie walczyć ze średnio- 
wieczną gminą żydowską...“ k 

„..Mam wrażenie, że większość 
wychowana na rytualnej macy ap- 
penszlakowskiej nie chce krajać ży- 
dowskiego trupa, żeby nie robić 
zmartwienia mamuni i tatuniowi. A 
stary żyd tatunio siedzi przy stole 
i uśmiecha się sceptycznie. Scepty- 
cyzm ten dosięga niemal wszystkich 
rzeczy ludzkich, ale rozpływa się 
w ciepły i porozumiewawczy Uś- 
miech pełen powagi, śdy na stół wie 
dzie koszerny szczupak, Taki mło- 
dy czy stary sceptyk żydowski nie 
zdobędzie się na odwagę sceptycz- 

ego spojrzenia np. na 
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umi 


RYTUALNE  MĘCZENIE ZWIE- 
.  RZĄT, 
Sceptyzyzm kończy się tam, gdzie za 
czyna się „nasz“ smrodek.. Dziś 
sceptyczny Izraelita, który poważ- 
nieje przy słowach „trefne“ czy „ko 
szerne' jest już tylko irytujący i 
szkodliwy. Możliwe, że Goetel chciał 


by zakonserwować chasyda i two- 
rzyć rezerwaty ghetta, aby ten 
ciemny jołop nie wyginął jak żubr. 
Ja osobiście uważam, że”trzeba co 
rychlej przewietrzyć tę oazę prze- 
sądnych chasydów. Żydzi polscy, je- 
żeli nic się nie zmieni w metodach 
wychowawczych, mogą za lat kilka- 
dziesiąt stać się 


ZAKAŁĄ EUROPY, 


(Już są nią dzisiaj — przyp. Red.) 
Na razie utrzymują we wszystkich 
stolicach świata konsulaty rodzimege 
smrodu, Sprobujcie odebrać im rybę 
i czosnek, a może oprzytomnieją,.. * 
Kończy swój artykuł Słonimski te- 
mi słowy: „Polska nie może stać się. 
oparciem i zamkniętym  rezerwoa- 
rem rytualnych żydów. Jeżeli nic się 
nie zrobi, nacjonalizm i zabobon ży- 
dowski będzie ostatnim i najśmiesz- 
niejszym separatyzmem Europy, Nie 
slety jest zupełnie możliwe, że ten 
naród bez ziemi stanie się takim o- 
statnim bkastjonem ciemnoty 


OSTATNIĄ TWIERDZA OBSKU- 
RANTYZMU*. 


Pod artykułem Słonimskiego pi- 
szemy się i my, redakcja „Hasła Pod 
wawelskiego" z tem jednem dodat- 
kiem, że oprócz ryby i czosnku win- 
no się jeszcze żydom odebrać tał- 
mud —— no, ale poprawdzie, to wów- 
czas wogóle przestaliby być,.. żyda- 
mi, 


nu 


PosiedzenieRadyiKomisji Rewizyjnej 


Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowie. 


Po uzgodnieniu statutu z przepisami 
rozp. Prez. Rzpp. z 13/IV 1927 o Kasach 
oszczędności (Dz. U. No. 38. poz. 339) = 
odbyło się przed kilku dniami posiedzenie 
nadzorczych organów Powiatowej Kasy 0- 
szczędności w Krakowie tj. Rady Kasy, 
poprzedzone posiedzeniem Komisji rewizyj- 
nej. 

7 przedłożonego przez Dyrekcję Kasy 
sprawozdania z czynności za III kwartał 
b. r. wynika, że Kasa najwięcej uwagi po- 
święca działowi wkładek oszczędnościo- 
wych, które w obecnym roku wykazują 
bardzo znaczny rozrost, sięgając z końcem 


Wzrost wkładek oszczędności 
w latach waluty ztotowej. 


4.914.000 


2.945.006 
2.468.000 
1.786.000 : 
1924 1925 1927 


1926 


3-go kwartału b. r. kwoty Zł. 12.650.248.29. 
Przyrost ten w pierwszych 9-ciu miesią- 
cach b. r. w stosunku procentowym przewyż 
sza 40 proc. ogółu wkładek. 

Jestto z jednej strony dowód wzmaga- 
jącego się stale zmysłu oszczędnościowego 
w społeczeństwie, a z drugiej wskaźnik du- 
żego zaufania do instytucji, która mając 
chłubną tradycję 48-letniej pracy na niwie 
oszczędnościowej, zdąża „usilnie ku wyży- 
nom, jakie w finansowo $ospodarczem ży- 
ciu naszego miasta i powiatu zajmowała 
przed wojną. 

Z działalności kredytowej Kasy na pier- 
wszy plan wysuwa się długoterminowy kre 


NA ŚWIĘTA 


Broń, amunicję, przybory, myśliwskie, najtaniej i najlepiej zakupuje się 
w firmie 


R. GLINIECKI i Ska 


KRAKÓW, Szewska 2. — Telefon 3080. 


Prócz tego na składzie kagańce dla psów, lampki elektryczne i t. p. 
Przyjmujemy ptaki do wypchania. 
| o ana E T 


PL RZE "REMI" WE EIĄEIW EMO T 
ICHA WARAKOWIE, UL BRACKA? 
l : z 
(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
WEB 
CZEJ 


3.091.000 


dyt hipoteczny uruchomiony już w począt- 
kach 1927 r., a udzielany głównie na potrze 
by drobnego rolnictwa tut. powiatu. Nie 
mniej intenzywnie rozwija się dział kredy- 
tów weksłowych. Przeznaczone na ten cel 
poważne kapitały zasilają skutecznie w tru- 
dnych na ogół warunkach rozwijającego 
się życia gospodarczego drobny handel, 
przemysł i rękodzieło naszego miasta. 
pomocą tego kredytu dokonano cały szereg 
remontów, nadbudów, wykończono nowyc 
budowli, łagodząc tym sposobem choć w 
części kleskę mieszkaniową. 

Fundusze własne Kasy, które prócz cał- 

12:659.000 


11.632.000 


10.530.000 


1928 30/VI. . 30/IX. 


1929 


31/111. 


kowitej poręki powiatu służą na zabezpie- 
czenie wkładek oszczędnościowych, uloko- 
wane są w dwóch gmachach Kasy przy ul. 
Pijarskiej 1. i św. Marka 6., w papierach 
wartościowych oraz gotówce i wynoszą 
łączną kwotę Zł. 1.683.210,96. 

Z kolei odczytano sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej, która po szczegółowem zbada- 
niu rachunków we wszystkich działach Ka- 
sy — stwierdziła zgodność z księgami wzo- 
rowo i przejrzyście prowadzonymi. 

Rada Kasy przyjęła jednomyślnie z za- 
dowoleniem przedłożone sprawozdanie, wy- 
rażając Dyrekcji uznanie za owocną i celo- 
wą pracę. = 


NA ŚWIĘTA 


Stylowe wyreby Mościelme w srebrze 
i brenzie. Na składzie gotewe szopki. 


Ste 4. 


Jak żydowywy rodyzy filmowi zdr 


BASŁO PODWAWELSKIE” 


polska marvnarke. 


"NIESŁYCHANY SKANDAL FILMOWY WYŚWIETLANY NA EKRANACH KRAKOWSKIEJ „BAGATELI" 


I „NOWOŚCI! — 
Oglądaliśmy niedawno film krajo- 
wej produkcji pt. „Pod banderą mi- 
łości , wyświetlany w dwóch kinote- 
atrach krakowskich „Bagateli' i „No 
wości", którego treścią był dość na- 
iwny romansik, rozgrywający się na 
tle życia polskiej marynarki. 
Publiczność kinowa ma ustaloną 
opinję o t. zw. polskich filmach, któ- 
re niesłusznie noszą miano polskich, 
gdvż z polskością poza artystami, bio 
raecomi udział w grze, niewiele mają 
wspólnego a są raczej typowymi pro 
duktami mentalności warszawskich 
Nalewek. Publiczność uczęszcza na 
te obrazy wiedziona swojskim senty- 
mentem lub, aby śledzić rozwój pol- 
skiej produkcji kinematograficznej; 
niekiedy zaś zwabia ja jarmarczna 
i blagierska reklama. Zwykle jednak 
z seans wychodzi z bólem głowy a 
z reguły z oburzeniem i protestem, 
iż — jak rzekliśmy — t. zw. polskie 
filmy w rodzaju „Pod banderą miło- 
ści" spełniaja już na dobre rolę bez- 
karnego środka 


PLUGAWIENIA POLSKIEJ DUSZY 


polskiego narodu i polskich urządzeń 
państwowych. W nieszczęściu można 
uważać za szczęście, „że warszaw- 
skich filmów nie chcą nabywać za- 
graniczne firmy, albowiem przynaj- 
mniej w ten sposób unikamy szkalo- 
wania nas wobec obcych. 

W filmie, o którym mowa, zohy- 
dzili warszawscy realizatorzy w spo- 
sób przechodzący granice najbardziej 
tępeśo poczucia obywatelskiego i lo- 
jalności państwowej naszą młodą pol 
ską marynarkę. Demonstrując banal- 
ny romans, przedstawili w nim za- 
równo oficerów jak prostych mary- 
narzy w ujemnem świetle, wzbudza- 
jącem u ogółu pogardę, lekceważenie 
i niechęć do rycerzy polskiego mo- 
rza. 

Komandora przedstawili jako czło- 

wieka lekkomyślneśo i naiwnego, 
który ulegając uczuciu z pobudek o- 
sabistych,* umożliwia obcemu i nie- 
sanemu człowiekowi, nieposiadają- 
cemu wymaganego wykształcenia do 
stanie się do Szkoły kadetów mor- 
skich. Gdzie i kiedy taka rzecz jest 
możliwa? Który polski komandor 
zdecydowałby się protegować robot- 
nika portowego, nie mogącego wyle- 
gitymować się żadnemi dokumenta- 
mi, na aspiranta oficerskiego korpu- 
su? Wdzięczność komandora za wy- 
ratowanie córki jest jego sprawą pry 
watną i nie może szukać ujścia w ła- 
maniv przepisów, których przede- 
wszystkiem on jako wysoki dygnitarz 
wojskowy winien być pierwszym 
strażnikiem, 

Ale w filmie tym wszyscy maryna- 
rze 


ŁAMIĄ ! OBCHODZĄ PRZEPISY, 


Odmalowanie typów pod tym wzglę- 
dem jest niedoścignione i za taką 
propagandę polska marynarka winna 
autorów scenarjusza oraz reżysera 
na długo zachować w pamięci. Ofice 
rowie? Niewiele odskoczyli od ko- 
mandora i są tak samo mało wrażli- 
wi na obowiązek i przepisy. 

A reszta? Szkołę kadetów mor- 
skich pokazano nam jako 


BANDĘ ŁOBUZÓW I SZUBRAW- 
Ców. 


Ani jednego prawego człowieka, ani 
jednego przykładu rycerskości i cha- 
rakteru! Nie chodzi o to, że kadeci 
nowemu koledze zatruwają życie, na 
leży wszakże dać wyraz pełnemu o- 
burzeniu, że kadeci ci według kon- 
cepcji realizatorów filmu reprezento 
wani są przez łotrów, którzy bez wa 
hania rzucają plugawe kalumnje na 
kobiety, a następnie przybierają kła- 
mliwie tośę obrońców czci kobiecej 
i winę insynuują komu innemu. 


PRACOWNIA 


Tu dla sprawców tego rodzaju ohy 
dy filmowej 
KOŃCZĄ SIĘ GRANICE POBŁAŻ- 
LIWOŚCI. 


Tak plwać w czambuł na polską ma- 
rynarkę nawet warjatom nie wolno, 
gdyż wtedy zamyka się ich do klat- 
ki! Dlaczego czyni to bezkarnie war- 
szawski realizator filmowy, autor sce 
narjusza i reżyser? Dlaczego nie pro 
testuje przeciw temu paszkwiłowi iil 
mowemu korpus oficerski marynarki 
i dlaczego milczą odnośne władze 
wojskowe? Czy istotnie tak łatwo 
uchodzi uwagi cenzury, że właśnie te 
postacie, które powinny być jak naj- 
bardziej szanowane i w jak najlep- 
szem świetle ukazywane, są systema 
tycznie ośmieszane, malowane na 
czarne charaktery i obrzucane azja- 
tyckim dzieściem? 

Dwaj marynarze, reprezentujący w 
filmie humor, obchodzą również prze 
pisy i w sposób niedozwolony prze- 
mycają na statku obcego człowieka. 
Przeważnie widzimy ich tylko w róż 
nych knajpach portowych, natomiast 
prawie zupełnie — w spełnianiu obo 
wiązków służbowych. Ich kolega ma 


OPINJA POLSKA DOMAGA SIĘ WKROCZENIA WŁADZ I CENZURY! 


rynarz, który pasażera na gapę de- 
nuncjuje przed porucznikiem, to ty- 
powy produkt ochrany. Nie wystę- 
puje otwarcie, nie zwraca uwagi kole 
gcm na niewłaściwy i niedozwolony 
postępek, lecz potajemnie biegnie do 
oficera z ciepłym donosem. 

Oto typy naszych marynarzy, oto 
polscy rycerze morza!! 

O innych nonsensach i bzdurach 
tego filmu nie mówimy, gdyż szkoda 
papieru i czasu; dotyczą zresztą sa- 
mego układu i strony literackiej. Po- 
mijamy również okoliczność, że nie- 
jako czarnym charakterem filmu jest 
-„.polski urzędnik, sekretarz posel- 
stwa w Sztokholmie! 

Dowództwo polskiej marynarki po 
czyniło realizatorom filmu wiele u- 
łatwień i udzieliło poparcia; zato Ży- 
dowscy filmiarze warszawscy tak nie 
godnie się odwdzięczyli. 

Sprawa tego rodzaju filmów nie 
jest podrzędna i nad nią nie można 
tak łatwo przejść do porządku dzien 
nego. Film silniej niż broszura stał 
się dziś środuiem, popułaryzującym 
każdy przejaw życia społecznego, 
stąd też 
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WSĄCZANIE W MASY TRUCI- 
ZNY Z EKRANU 


musi wywrzeć wyraźnie ujemny sku- 
tek, szkodząc interesom narodu i Pań 
stwa. Wrogowie polskości, , patrząc 
na ten film, zacierają napewno z ra- 
dości ręce. Orjentują się dobrze w 
sytuacji. Widz polski jeszcze milczał 
i nie protestował głośno; nie obrzu- 
cał też zgniłemi jajami ekranu, Ale 
nikogo nie dziwiły uwagi wypowiada 
ne przez widzów poza salą kinote- 
atru. Jakiś ojciec, który właśnie sy- 
na miał skierować do służby mor- 
skiej, oświadczył, że odda go wsze- 
dzie, raczej do „hycla* tylko nie do 
polskiej marynarki, Oto rezultaty!! 

Sprawę filmów o podobneż tenden 
cji nie uważamy za wyczerpaną i do 
niej jeszcze powrócimy, W między- 
czasie postaramy się zebrać dalsze 
materjały, a przedewszystkiem wy: 
świetlić, kim jest reżyser filmu o pol 
skich marynarzach. Mówią, że jest 
to — pomimo pięknie brzmiącego 
pclskiego nazwiska — 


SPRYTNY ŻYDEK Z KOWLA! 


Pod adresem zaś Dyrekcji kino- 
teatrów „Bagateli* i „Nowości“ na- 
leży wyrazić zdziwienie, że film o po 
dobnej tendencji" sprowadziła i wy- 
świetliła, zapewne ku uciesze na- 
szych rodzimvch tałmudystów i ko- 
munistów ze Stradomia! 

Penetrator, 


Inwalidzi polscy w walceo należne im prawa! 


REWIZJA KONCESJI MONOPOLOWYCH TRWA DALEJ! 


Wiadomo wszystkim, jak ciężką, 
trudna, żmudną i długą, bo trwającą 
przeszło 3 łata była wałka inwali- 
dów polskich, zgrupowanych w Zw. 
Inwalidów Wojennych Rz. Pol. o je- 
den z zasadniczych ich postulatów, 
o to, co im prawnie i sprawiedliwie 
się należało, o: rewizję koncesji mo- 
nopolowych. 

Jak wiadomo koncesje monopolo- 
we w Polsce znajdowały się w 9/10 
częściach 


W RĘKACH TAŁMUDYSTÓW, 


którzy iure caduco przyszli r ich po- 
siadanie i ciągnęli z nich niewspół- 
mierne zyski, podczas gdy szara ma- 
sa inwalidów polskich, niezdolnych 
czy to z powodu kalectwa czy zruj- 
nowaneśo w obronie Ojczyzny zdro- 
wia, biedowała i głodowała dalej, 
czekając jak zmiłowania Bożego — 
sprawiedliwości! 

Przypominamy sobie dobrze furję, 
wściekłość i zaciętość, z jaką zastę- 
py tałmudystów właścicieli koncesji, 
wystąpiły do wałki z żądaniami in- 
walidów. Nie przebierali tałmudyści 
w środkach walki, chodziło im bo- 
wiem o to, by utrzymać się przy ta- 
nio nabytych koncesjach i eksploato 
wać dalej ludność polską w typowy, 
im tylko właściwy, sposób. 

Ukazało się wreszcie rozporządze 
nie Pana Prezydenta dotyczące re- 
wizji dotychczasowych koncesji mo- 
nopolowych,na rzecz osób uprzywi- 
lejowanych (to jest: inwalidów), w 
wyniku której z 17.600 koncesji alko 
holowych 


5.500 PRZEKAZANO INWALIDOM 


resztę zaś sprolongowano, to jest po- 
zostawiono w rękach nieuprzywiłe- 
jowanych, w tem w bardzo znacznej 
ilości w rękach tałmudystów! 

Lecz na tem nie koniec! 

To bowiem nie wszystko, lecz do- 
piero pierwszy z etapów wałki zwy- 
cięsko zakończonej. 

W chwili obecnej znajdują się in- 
walidzi polscy w drugim i ostatnim, 
rozstrzygającym etapie walki może 
nie tyle bojowym, ile ekonomicznym. 
Bowiem ci wszyscy inwalidzi, którzy 
skorzystali z sukcesu pierwszego 
etapu walki, otrzymali koncesje jako 


CHOLEWEN 


uprzywilejowani, zdaní są w więk- 
szości wypadków 
NA ŁASKĘ TYCHŻE SAMYCH 
JESZCZE WCZORAJSZYCH NIE- 
UPRZYWILEJOWANYCH, 
nieprzerywających walki z poczyna- 
niami inwalidów, lecz mobilizujących 


coraz to nowe siły do walki z inwa- 
lidami. 

Oczywiście niewątpimy, że inwa- 
lidzi polscy nie spoczną i dołożą 
wszelkich starań, by z walki tej 
wyjść zwycięsko tj., by wyrwać z rąk 
niezasługujących na to, należne na- 
szym obrońcom Ojczyzny, koncesjel 


Dziwna rola inwalidów żydowskich 


NA KONFERENCJI W DEPART. AKCYZ I MONOPOLI. 


Dnia 8 z. m. na interwencję przed- 
stawicieli osób uprzywilejowanych, 
w pierwszym rzędzie inwalidów od- 
było się na zaproszenie 
depart. akcyz i monopoli p. Skulskie 
go posiedzenie w Departamencie 
Akcyz i Monop., w którem wzięli 
osobiście udział: w imieniu BBWR. 
poseł Polakiewicz, z ramienia Związ 
ku Inwalidów Rz. Pol. poseł Kar- 
koszka, przedstawiciełe Zw. Inwali- 
dćw z Zarządem Wydziału Wyko- 
nawczego na czele, dalej z Krakowa 
z ramienia Wojewódzkiego Związku 
koncesjonarjuszy gospodnio-szynkar- 
skich inwalidów, wdów i sierót Rz. 
Pol. p. A. Pawluskiewicz oraz dele- 
gacja nieuprzywilejowanych z p. Ba- 
czewskim na czele oraz delegacja ży 
dowskiego Zw. Inwalidów i inni 


dyrektora . 


Na konferencji tej zdarzył się wy- 
padek, znakomicie ilustrujący stano- 
wisko tałmudystów wobec palących 
spraw rewizji. 

I tak, gdy dyrektor Skulski zapy- 
tał obecnych, kto wypowiada się po 
stronie uprzywilejowanych, a kto 
przeciw, delegacja żydowskiego Zw. 
Inwalidów przemiłczała to zapyta- 
nie, nieruszyła się z miejsca i milczą- 
co opowiedziała się za neutralnością, 
(Jak zwykle — przyp. zecera). 

Po szczegółowem rozpatrzeniu 
sprawy rewizji koncesji postanowio- 
nc całokształt kwestji przedłożyć 
Panu Prezydentowi Rzpltej Pol. ce- 
lem przygotowania wydania dekretu 
o ukończeniu rewizji, a który zosta- 
nie wydany najprawdopodobniej do- 
piero w roku 1930. 


ydi tomóqają się przywrównia robnietych in 


koncesii! 
KONTRAKCJA TAŁMUDYSTYCZNA W SPRAWIE KONCESJI 


Równocześnie żydzi nie przebiera- 
ją w środkach. 

Onegdaj obradował w Warszawie 
doroczny zjazd centrali zrzeszeń ży- 
dowskich kupców winno-wódcza- 
nych i restauratorów. | 

Zjazd w imieniu Centrali Związku 
Kupców zagaił niejaki Truskier, któ- 
ry wygłosił szereg zarzutów pod ad- 
resem inwalidów. Między innemi 
oświadczył on, że 

„nie widzi z punktu widzenia go- 

spodarczego prawnych i ekonomi- 

cznych podstaw uprawniających 
skarb do odbierania koncesji, ruj- 


Wykonuje wszcłkie roboty według najnowszych. fasonów. z materjału wła- 
snego lub dostarczonego solidnie, punktualnie i po cenach przystępnych. 


MICHAŁA GRONUSLA 


KRAKÓW UL. FLORJAŃSKA L. 20 


nującego placówki gospodarcze, 
znajdujące się w rękach dotychcza 
sowych właścicieli od szeregu po- 
kołeń, Doświadczenie lat ubiegłych 
już wykazało dostatecznie, że no- 
wi koncesjonarjusze z powodu bra 
ku fachowości i nieumiejętności 
prowadzenia przedsiebiorstw nie 
tylko nie przynoszą skarbowi ko- 
rzyścif!), lecz odwrotnie — nara- 
żają skarb na straty(!) i tem sa- 
mem przyczyniają się do zmniej- 
szenia dochodów, co musi się ujem 
nie odbić na budżecie Państwa". 


Oczywiście spostrzeżenia p. Tru- 
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skiero są z palca wyssane i polemi- 
zować z niemi nie mamy ochoty. — 
Oświadczył dalej p. Truskier, że 

„początkowo całą sprawę konce- 
sji uważano w niektórych kołach 
za czysto żydowską (bo i taką jest! 
przyp. Red.) Obecnie już zrozu- 
miano, że jest to sprawa ogólna, 
obchodząca całe życie gospodar- 
cze. Niestety panują u nas tego 
rodzaju stosunki, że żaden z po- 
słów i polityków nie ma odwagi ze 
względów politycznych przyznać 
się otwarcie do popełnioneśo w 
swoim czasie błędu i do zawróce- 
nia z błędnej drogi. W dalszym 
ciągu więc mamy ciągle jeszcze do 
czynienia ze sprawą koncesji, gro- 
żącej ruiną wielu tysiącom ro- 
dzin“. 

Fałsz na każdvm kroku! Niewątpi 
my. że żydów boli odbieranie im kon 
cesji, które dzierżyli w swem posia- 
daniu „od szeregu pokoleń", trudno 
jednak, inwalidzi muszą i będą zaw- 
sze pierwsi, a nie ci, którzy nigdy 
prochu nie wąchali! ć 

W wwvniku obrad stwierdzono da- 
lej, że Centrala Związku Kupców z 
delegatami Zrzeszenia Kupców win- 
no-wódczanych poczyniła wszelkie 
wysiłki. by doprowadzić sprawę kon 
cesyj do jakiegoś kompromisowego 
załatwienia z przedstawicielami Zw. 


inwalidzkich. W Polsce mamy 22 ty- 
siące stuprocentowych inwalidów — 
dla tej kategorji Związki inwalidzkie 
zażądały minimum 12 miljonów zł. 
recznie. Wszelkie jednak wysiłki 
kompromisowego załatwienia spra- 
wy spełzły na niczem. Najprawdopo- 
dobniej w r. 1930 nie będzie sprolon- 
śowanvch przeszło 500 koncesyj. 

Zjazd żydowski uchwalił wreszcie 
następujące rezolucje: 

Zważywszy, że cołanie koncesyj 
dotychczasowym jch posiadaczom i 
nadanie ich osobom uprzywilejowa- 
nvm stanowi ż jednej strony krzyw- 
de (pewnie! pewnie! — przyn. zece- 
ra) dla dotychczasowych  koncesjo- 
narjuszy i niszczy dziesiątki tysięcy 
dotychczasowych placówek gospo- 
darczych, a z drugiej stronv przyno- 
si niepowetowane straty(??) zarów- 
ne Skarbowi Państwa jak i całemu 
życiu gospodarczemu kraju. — Zjazd 
uważa za konieczne: a) by dalsze co 
łonie koncesyj zostało zaniechane, 
b! by cofnięte koncesje zostały przy- 
wrócone, c} w każdym razie, by co- 
inięte na dzień 31 grudnia br. kon- 
cesje uległy sprolongowaniu na rok 
1930. 

Tak więc żydzi całą siłą pary za- 
brali się do kontrakcji przeciw inwa- 
lidom polskim! 


M abrarie inwalidów kontosjonarjuzy wódczanych 


TWORZY SIĘ ZWIĄZEK OBEJMUJĄCY CAŁĄ POLSKĘ! 


W związku z konferencją przed- 
stawicieli funkcjonarjuszy uprzywile 
jowanych i nieuprzywilejowanych w 
Depart. Akcyz i Monopoli w War- 
szawie (o czem piszemy obszernie 
na innem miejscu) rzucona została 
inicjatywa stworzenia Związku uprzy 
wilejowanych (tj. inwalidzi) konce- 
sjonarjuszy  wódczanych Rzeczp. 
Polskiej, któryby obejmował całą 
Polskę. 

W tym celu zawiązał się już 16 li- 
stopada br. komitet organizacyjny, 
na którego czele stanął prezes wy- 
działu wykonawczego Zarządu Gł. 
p Szułczyński. 

Przy tej sposobności przypomina- 
my, że w Krakowie — o czem zresz- 
ta swego czasu donosiliśmy — utwo 
rzony został jeszcze dnia 28 paździer 
nika br. „wojewódzki związek kon- 
cesjonarjuszy, gospodnio szynkars- 


kich inwalidów, wdów i sierót wo- 
jennych R. P.“ który pod sprężystem 
kierownictwem p. A. Pełecha i A. 
Pawluśkiewicza rozpoczął energicz- 
na działalność w obronie inwalidów 
pelskich, zagrożonych przez nieco- 
iającą się w środkach i metodach ak 
cji tałmudystów, posiadających kon- 
cesje. 

Nie wątpimy, że przy tworzeniu 
związku ogólnopolskiego wzięte zo- 
staną pod uwagę specjalne warunki, 
w jakich żyją inwalidzi w naszej 
dzielnicy (częstokroć odmienne od 
warszawskich) tak by krakowska or 
ganizacja koncesjonarjuszy inwalidz- 
kich znalazła w ramach ogólnopols- 
kiego związku nie krępowanie ich w 
pracy, lecz owszem szersze i lepsze 
pole w działalności w obronie na- 
leżnych inwalidom polskim praw. 


Sławny cech rzeżników i masarzy 


na Kotłowem w Krakowie 
OSTOJĄ POLSKOŚCI WŚRÓD MIESZCZAŃSTWA KRAKOWSKIEGO. 


Kiedy niedawno na tem miejscu 
pisaliśmy o cechu kominiarzy w Kra 
kowie, wyraziliśmy się  nieściśle, 
twierdząc, jakoby był to jedyny nie- 
zażydzony cech w Krakowie. Myśle- 
liśmy pisząc te słowa o zawodzie 
tominiarskim — jak wiadomo — bo 
wiem w zawodzie tym wogóle ży- 
dów niema. 

O ile zaś chodzi o cech, to prócz 
cechu kominiarskiego istnieje w Kra 
kowie słynny, jeden z najstarszych 
w Krakowie cech rzeźników i ma- 
surzy ną Kotłowem, który od niepa- 
miętnych czasów był cechem czysto 


polskim, pomimo bowiem kilkakrot- 
nych starań j usiłowań żydowskich, 


by wpuścić ich do cechu, krakowscy 
rzeźnicy i masarze dzierżąc wysoko 
sztandar polskości w swych rękach 
nie dopuścili ani razu żyda do swe- 


go grona. konsekwencji tego nie- 
uńietego — Pomimo nacisku z roz- 
maitych stron — stanowiska patrjo- 


tycznych rzeźników i masarzy kra- 
kowskich zmuszeni byli żydzi zało- 
żyć drugi cech czysto żydowski. 
Cech na Kotłowem jest — jak po 
wiedzieliśmy — je nym z najstar- 
szych cechów krakowskich ; do dziś 
dnia przechowuje ze szczególnym pie 
tyzmem stare dyplomy I Przywileje 
nadane mu przez królów polskich, a 


NA SEZO 
JESIENNY 


NA RATY! ss 


któremi chlubi się dziś słusznie nie- 
tylko jako cenną pamiątką ale i do- 
kumentem swych zasług wobec Rze 
czypospolitej i miasta Krakowa. 

W sławetnym cechu rzeźników i 
masarzy na Kotłowem pielęgnowane 
są do dziś dnia stare zwyczaje ce- 
chowe, czy to przy przyjmowaniu 
uczniów, czeladników czy wreszcie 
dopuszczaniu do grona  majstrów. 
Stare buławy starszych i podstar- 
szych cechu, miecze cechowe i sztan 
dary są przechowywane pieczołowi- 
cie w przepięknej sali cechowej na 
Kotłowem, będącej własnością ce- 
chu od niepamiętnych czasów. 

Starszym cechu jest obeciie znany 
i cgólnie ceniony w naszem mieście 
Dr. Jozatat Prochowski, pochodza- 
cy ze starej patrycjuszowskiej rodzi 
ny obvwateli krakowskich. 

Dr. Prochowski zainicjował swego 
czasu odrestaurowanie kaplicy Bo- 
nerowskiej w kościele N. P. Marji 
w Krakowie sumptem cechu rzeźni- 
ków i masarzy na Kotłowem, dając 
tem raz jeszcze dowód wysokiego 
poczucia obywatelskiego, panujące- 
go stale wśród członków sławetne- 
go cechu na Kotłowem. 

Dziś, kiedy falansa tałmudystycz- 
na uderza coraz silniej w polskość 
nasześJ miasta, kiedy bardzo wielu 


MAAWLO.,PODWAWELSKIE, 


N Płaszcze damskie, Ubrania męskie, 
__ Palta. Raglany, Smokingi, Bielizna, 
Obuwie męskie i damskie, Mun- 
durki studenckie w wielkim wybo- 
rze po cenach konkurencyjnych 
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Polaków własnemi rękoma dopoma- 
ga tałmudystom do coraz większego 
cpanowywania ośrodków miejskich 
use watpimy, że krakowski cech 
rzeźników i masarzy na Kotłowem z 


Dr. J. Prochowskim na czele stano- 
wić będzie jak dawniej tak i dziś o- 
stoję ducha polskiego, wysokiego pa 
tejotyzmu i poczucia obywatelskiego 
w naszem mieście! J. 
E DANONE 


Pomimo im kwiti w Rabce... szabosgoiostwo l 


MOCNO ZAŻYDZONE STOSUNKI I STOSUNECZKI RABCZAŃSKIE. 
JAK WŁASNEMI RĘKOMA NAPYCHAMY ŻYDOM PORTFELE! 
I (Od własnego korespondenta). 


Rabka w grudniu. 

Jak każda miejscowość prowincjo- 
naina tak też i Rabka nie jest wolna 
od wpływów i stosuneczków, w któ- 
A na pierwszy plan występują ży- 
Zi 

Element ten w Rabce potrafił się 
tak ustosunkować, że niema miejsca, 
gdzieby żyd nie miał stanowczego 
głosu, czyto w Zarządzie Komisji 
Zćrojowej, czyto w Zarządzie gminy 
i Straży ogniowej, czy nawet w spra 
wie wyznaczania podatków. Przykre 
to tem więcej, że na wszystkich tych 
placówkach stanowią oni większość, 

Inteligencja tutejsza, wodzona na 
żydowskim sznurku idzie żydom na 
rękę, natomiast jednostkom inteli- 
gentnym, któreby chciały pracować 
dla dobra ogółu w zdrowym i trze- 
żwo myślącym duchu, przeszkadza 
im się na każdym kroku, rzuca się 
na nich obelgi, czyniąc im przykry 
pobyt w Rabce. 

Żydzi natomiast z łatwością uzy- 
skują zezwolenia na prowadzenie róż 
nych interesów, a osiedliwszy się, 
sprowadzają do Rabki swoich „krew 
niaczków”, wyrabiając im odpowied- 
nie stanowiska i interesa. 

Tak np. żyd F. sprowadził kuzyna 
dentystę, ten zaś sprowadził szwagra 
adwokata, adwokat zaś doktora i tak 
dalej. zażydzaiąc w ten sposób Rab- 
kę, która ma być chlubą uzdrowiska 
polskiego(!). 

Dostawy oddaje się żydom, kato- 
lickie zaś przedsiębiorstwa przecią- 
ża sie podatkami. skutkiem czego 
ten biedny góral. wychowany na 
Podhalu prosi i grozi różnym czyn- 
25M a) 


nikom, którzy go maltretują na każ- ' 
dym kroku. 

Koncesje i patenty akcyzowe wy- 
dawane bywają terminowo zawsze 
żydom. Ale biada tobie inwalido, 
wdowo po poległym, lub zasłużony 
oficerze, gdy starasz się o podobne 
rzeczy. Nie pomogą prośby, rekursy, 
żydzi tutaj są górą. 

Dlatego też dzieje się u nas tak, 
że Polki posiadające koncesje na hur 
towną sprzedać monopolu spirytuso 
wego lub trafiki oddają je żydom, 
jakkolwiek znalazłby się niejeden 
Pelak, któryby również z wdzięczno 
ścią je prowadził i zapłacił napewno 
to samo, co żyd. 

A czy znalazłby się taki żyd, któ- 
ryby swoją koncesję oddał czy od- 
sprzedał katolikowi?!... 

Narzekamy na żydów, a sami ich 
forytujemy i wspomagamy rozmaity- 
mi sposobami. 

Ba, zdarzają się nawet takie skan- 
daliczne fakty, że osoby już choćby 
z racji swego stanowiska i'stanu, któ 
re nie powinnyby handlować z żyda- 
mi, kupują wszystko u żydów! 

Tak kochani mieszkańcy i obywa- 
tele naszej Rabki! Więcej solidarno- 
ści, więcej ideowości przydałoby się 
nam napewno, to bowiem, co się o- 
beenie widzi w Rabce, to jest zwy- 
czajnem, ordynarnem  napychaniem 


żydom pieniędzy do portieli, zwy- 
czajnem szabesgojstwem! 
O dalszych kwiatkach  judeofil- 


skich z niwy rabczańskiej w następ- 
nym numerze. 


Patryjota. 


Demaskować firmy żydowskie 


UKRYWAJĄCE SIĘ POD NAZWĄ FIRM CZYSTO POLSKICH! 


Wobec licznych zapytań skierowa 
nych ze strony naszych Czytelników 
informujemy, że w Krakowie istnieją 
następujące firmy żydowskie, ukry- 
wające się pod nazwami czysto-pol- 
skiemi: 

„Esko-Sportin$g* przy ul. Sławkow 
skiej, o której to firmie pisaliśmy 
swego czasu obszernie. 

„Wawel“, S-ka spedycyjna i trans 
portowa przy ul. Potockiego. 

„Cerealja", Dom handlowy przy 
ul. św. Gertrudy. 

„Akropol“, Zakłady reprodukcyjne 
ne na Podgórzu. 

„Deserta“, fabryka serów w Pła- 
szowie. 

„Waga“, wytwórnia wag przy ul. 
Potockiego. 

„Zetbe”, fabryka krawatów przy 
ul. Dietlowskiej. 

„Multum“, fabryka wyrobów żelaz 
nych przy ul. Sołtyka. 

„Tęcza”, pralnia chemiczna. 

„Orzeł”, przemysł obuwniczy przy 
ul. Librowszczyzha. 

„Del-Ka”, obuwie w Rynku. 

„Kmita“, wytwórnia miodu. 

„Zagłoba“, wytwórnia miodu. 

„Hydraulika“, tow. hondłowo-budo 
wlane przy ul. Dunajewskiego. 

„Postęp“, fabryka mydła przy ul. 
Mostowej. 

„Mewa“, fabryka mydła przy ul. 
Nadwiślańskiej. i 

„Farbolin“, fabryka pokostu w Pod 
śórzu. 

„Cracovia“, fabr. wyrobów drzew- 
nych w Podgórzu. 

„Mofpasa*, wyroby kosmetyczne 
przy ul. Zielonej. 
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„Impex“, handlowa spółka akcyjna 
przy ul. Stradom. 

„Biel“, fabryka bielizny w Podgó- 
TZUJ 1 
„Terra“, tow. handlowe 
Grodzkiej. 

W następnym numerze „Hasła Pod 
wawelskiego” podamy dalszy ciąg za 
maskowanych firm żydowskich w 
Krakowie i na prowincji. Równocze- 
snie zaś apelujemy do wszystkich na 
szych Prenumeratorów i Czytelni- 
ków, by zwracali uwagę na nazwy 
firm i nie dali się omamić pięknie nie 
raz brzmiącemi pseudopolskimi na- 


zwami firm czysto zycowskich! 


JESZCZE JEDNA WIĘCEJ KAN- 
DYDATKA DO CZARNEJ KSIĘGI 


Zakopane 3 grudnia. 

Ogromnym wstydem okryła „Zwią 
zek Obywatelskiej Pracy Kobiet“ 
prezeska tego Związku Adela Do- 
manusowa, sprzedając realność swo- 
ją willę „Adelę'* w Zakopanem w rę 
ce żydowskie. 

Od czerwca do niedawna prowa- 
dziła tę sprzedaż z kupującą Hają 
Brams, więc aż nadto wiele miała 
czasu zastanowić się, komu swą re- 
alność sprzedaje. 

Sprzedawanie polskiego majątku 
w ręce żydowskie, z właszcza w cza 
sie, gdy niedawno przedtem żydzi 
znieważyli procesję Bożego Ciała, a 


przy ul. 


dc tego przez prezeskę takiego 
Związku, staje się czemś ubolewania 
śodnem. 


Obv takich obywateli i prezesek 
było jak najmniej. Polka. 


właść. Jan Hoansz i Karol Jarosz 
Kraków, Floriańska 35 
róg ów. Marka. Telefem 2329 
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Wyrzuceni z Kas Chorych partyjnicy 


nie pewrócą de dawnych żłobówi 


POWIĘKSZENIE UPRAWNIEŃ LEKARZY W KASACH CHORYCH PIERWSZYM KROKIEM NA DRO- 
DZE KU REORGANIZACJI TEJ INSTYTUCJI! 


Jak wiadomo w Warszawie odby- 
ły się kilkudniowe konierencje min. 
Prystora z przedstawicielami świata 
lekarskiego w sprawie usprawnienia 
lecznictwa w Kasach Chorych i re- 
organizacji ich gospodarki, W wyni- 
ku konferencji postanowiono powięk 
szyć uprawnienia naczelnych lekarzy 
w Kasach Chorych, oddając w ich 
ręce właściwą pieczę o zdrowie ubez 
pieczonych w Kasach Chorych. 

Oczywiście dyskusja na temat re- 
organizacji Kas Chorych w Polsce 
pozostaje nadal jeszcze otwartą i nie 
wątpimy, że każdy głos fachowy, 
każda opinja rzeczowa wypowiedzia 
na na temat sanacji dotychczasowych 
stosunków w naszych Kasach Cho- 
rych może stać się przyczynkiem do 
uzdrowienia tej pożytecznej instytu- 
cji, która zamiast starań o zdrowie 
ubezpieczonych, stała się widownia 
najbezczelniej w Świecie uprawianej 
polityki partyjnej i 

SYSTEMU PROTEKCYJNEGO 


Przypatrując się dotychczasowej 
gospodarce w tej instytucji dochodzi 
ło sie do bardzo pesymistycznych 
wniosków. Pomimo wielu miljonów, 
płynących rok rocznie do Kas Cho- 
rych, nie były one wstanie nawet ze 
względów finansowych odpowiedzieć 
swemu zadaniu i dać ubezpieczonym 
to, czego domagać się miał pełne pra 


wo. 

Opieka lekarska była źle zorśani- 
zowana i trudno dostępna, zamknię- 
ta w ciasne ramki biurokratyzmu, le 
karze zaś sami nieopłacani, rozśory- 
czeni podporządkowaniem ích lu- 
dziom bez jakichkolwiek kwalifika- 
cji naukowych (np. kaflarzom, mala- 
rzom lub murarzom), ograniczeni zo- 
stali ponadto w swej działalności za- 
wodowej przepisami tchnącemi 

NIEZROZUMIENIEM LECZNIC- 

TWA, 

a mającemi na celu źle pojętą oszczę 
dność, aby tem większe sumy wydać, 
potem w inny, nieodpowiedni często 
sposób np. na wyjazd zagranicę ja- 
kiegoś „zasłużonego“ na niwie par- 
tyjnej Abrahama czy innego Dawida. 
W lecznictwie stosowano często tyl- 
ko pewne środki, będące niejedno- 
krotnie słabą tylko namiastką wła- 
ściwego lekarstwa, zakładano fabry- 
ki małowartościowych specytików ka 
sowych, organizowano własne apte- 
ki o wielkim personalu, złożonem 
znów z samych partyjników pepeeso 
wych a o małym obrocie, przy jedno 
czesnem zawieraniu umów z prywat- 
nemi aptekami, którym oddawano 
większość recept. 

O niesłychanej zaś orgji partyjne- 
go protekcjonizmu zamiast dbania o 
zdrowie ubezpieczonych, o tworze- 
miu niepotrzebnych instytucji w ro- 
dzaju kosztownych Związków Kas 
Chorych, o przesadnym biurokratyz- 
mie — tyle już pisano, że zbytecz- 
nem byłoby dalej to samo wałkować. 

Nic też dziwnego, że olbrzymie su- 
mv wnływające do Kas Chorych oka 
zały się niewystarczającemi. Ubez- 
pieczonego partyjnika przyzwyczajo- 
no bowiem, że Kasa Chorych to 


STUDNIA CZERPANIA ZASIŁ- 
j KÓW. 


Dla osiągnięcia tych zasiłków uży- 
wano rozmaitych, często nielegalnych 
sposobów, a personal kasowy, sam 
korzystający również z tych zasił. 
ków, popierał tylko w tym kierunku 
starania swych protegowanych. 

.W rezultacie doszło do tego, że 
w niektórych Kasach wypłaty zasił- 
ków przekraczały 50 proc. ogólnych 
przypisów, podczas gdy winny były 
, stanowić tylko 22 proc.! 


Równocześnie, jak to już podnosi- 
liśmy, rzucono się do budowania ko- 
sztownych gmachów, ambulatorjów 
itp. nieraz zupełnie zbytecznych u- 
rządzeń, nie wypłacając równocze- 
śnie regularnie należytości za pracę 
lekarzom i pozostając dłużnym ma- 
gistratom za leczenie w szpitalach 
wielomiljonowe sumy. 

Gdy wreszcie przy tej skandalicz- 
nej gospodarce zawisła nad Kasami 
GROZA BANKRUCTWA, 
jako jedyny sposób poprawy finan- 
sów uważano podniesienie składek, 
przerzucając w ten sposób cały cię- 
żar względnej poprawy finansowej 
na barki pracodawcy, a gdy to rów- 
nież nie poskutkowało, powstała 
myśl połączenia wszystkich ubezpie- 
czeń społecznych, aby pod tym pła- 
szczykiem posilić się znów poważny 
mi funduszami istniejących Zakładów 

Ubezpieczeń Społecznych! 

Ten sposób gospodarzenia tow. Żu 
ławskich itp. trybunów czy trybuszo 
nów żydowskich musiałby w końcu 
doprowadzić do katastrofy finanso- 
wej Kas Chorych czy też połączo- 
nych Zakładów Ubezpieczeń Społecz 
nvch. A wówczas nietylko moralna 
odpowiedzialność za dopuszczenie do 
tak smutnego epilogu spadłaby na 
rząd, ale i również cały ciężar finan- 
sowego uregulowania zaistniałej sy- 
tuacji musiałby ponosić Skarb Pań- 
stwa. 

W tej sytuacji dobrze się stało, że 


położono raz wreszcie kres orgji par 
tyjnictwa w Kasach Chorych przez 
ustanowienie komisarzy rządowych: 
Obecnie po powstrzymaniu i zahamo 
waniu gospodarki pepeesowej w Ka- 
sach Chorych ‘przyszedł czas na 


GRUNTOWNĄ ICH REORGANI- 
ZACJĘ. 


Rozszerzenie uprawnień lekarzy ka- 
sowych, zwłaszcza zaś naczelnych, 
to pierwszy krok na drodze do tej 
reorganizacji, 

Należy więc obecnie oczekiwać 
dalszych kroków p. ministra Prysto- 
ra. Postawienie lekarzy fachowców 
na czele Kas Chorych winno spowo- 
dować reformę dotychczasowego am 
bulatoryjnego systemu leczenia przez 
wprewadzenie wolnego wyboru leka 
rzy i budowę szpitali i sanatorjów 
zamiast luksusowych gmachów Kas 
Chorvch, będących — jak wykazała 
dotychczasowa praktyka — wylęśar 
nią falangi pseudourzędników Kas 
Chorych, a właściwie 


PRZYTUŁKIEM DLA „ZASŁUŻO- 
NYCH“ AGITATORÓW  PARTYJ- 
NYCH. 

Nie wątpimy, że rozpoczęta z ta- 
kim rozmachem i zapałem przez p. 
min. Prystora sanacja Kas Chorych 
doprowadzi w końcu do reorganiza- 
cji i usprawnienia tej ze wszech miar 
pożytecznej instytucji, której jedyną 
wadą było, że pod zarządem partyj- 

ników, zwyrodniała. 


M miejsce klik agitatorów partyjnych 


powstaną w Kasach Chorych Rady 
lekarskie. 


(Od własnego korespondenta). 


Warszawa 3 grudnia. 

O wynikach konferencji min. Pry- 
stera z lekarzami w sprawie uspraw 
nienia lecznictwa w Kasach Chorych 
1 zamierzeniach  reorganizacyjnych 
ministerstwa pracy w tej dziedzinie 
podała prasa codzienna tylko bardzo 
krótkie sprawozdanie wzgl. skrót 
oswiadczenia w tej sprawie min. Pry 
stora. 

Jak się dowiaduje nasz korespon- 
dent na konferencji powyższej usta- 
lcno i uzgodniono następujące zasa- 
dy usprawnienia lecznictwa w Ka- 
sach Chorych: 

Lekarzom naczelnym Kas Chorych 
oddany zostanie całokształt spraw 
administracyjnych, związanych bez- 
pośrednio z lecznictwem, a więc 
układanie i wykonywanie budżetów 
w zakresie lecznictwa, układanie pła 
nu inwestycji, kierownictwo zakła- 
dami leczniczemi Kasy i całą ich ob- 
sługę. 

Lekarz naczelny na równi z dyrek 
torem Kasy ponosić będzie odpowie 
dzialność za stan lecznictwa i za nad 
zór personalu. Nadto powołana zo- 
stanie pewna liczba lekarzy specja- 
listów konsultantów odpowiedzial- 
nych za lecznictwo w danej specjal- 
ności. Z lekarzy Kas Chorych utwo- 
rzy się pewną hierarchję dla wysu- 


nięcia zdolnych jednostek tak w za- 
kresie administracji jak i w zakresie 
higjenicznym i powierzy im się sta- 
nowiska kierownicze. Stanowić oni 
będą wraz z lekarzem naczelnym ra- 
dę lekarską dla spraw lecznictwa 
i administracji. 

Przy przyjmowaniu lekarzy do Ka 
sy Chorych ustali się kwalifikacje 
fachowe. 

Utworzona zostanie instytucja le- 
karzy domowych (zamiast  rejono- 
wych), którzy leczyć będą chorych 
tak w domach jak i w Kasie. Dla le- 
karzy domowych utworzone zostaną 
małe przychodnie, przez co ułatwi 
się chorym znalezienie porady lekar 
skiej i zniesie chroniczne, kilkogo- 
dzinne ogonki w poczekalniach am- 
bułatoryjnych. 

Obecne ambulatorja zamienione 
zostaną na pół-kliniki, do których le 
karze domowi kierować będą cho- 
rych dla leczenia u specjalistów. — 
Otwarte zostaną przytułki położni- 
cze, nadto zaś dążyć się będzie do 
wybudowania własnych szpitali, 

Podniesione zostaną nadto kwali- 
fikacje fachowe pielęgniarek, akusze 
rek i niższej służby sanitarnej. 

Oto program reorganizacji lecznic 
twa w Kasach Chorych na najbliższą 
przyszłość, 


Czy taką ma być „sanacja” 


Kasy Chorych w Krakowie?! 
O ODŻYDZENIU CICHO I GŁUCHO, A NOWE POSADKI OBEJMU- 


JĄ ZNÓW 
Na temat gospodarki Dr. Kolkie- 
wicza w krakowskiej Kasie Chorych 


„FACHOWCY“. 


jąc pod adresem p. Komisarza, by 
raz wreszcie skończył z polityką rę- 


pisaliśmy już niejednokrotnie, apelukawiczek wobec agitatorów partyj- 


STANISŁAWA 
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nych i tałmudystów urzędujących w 
dalszym ciągu w roli fachowców w 
Krak. Kasie Chorych i przeniósł ich 
wszystkich na dobrze zasłużoną e- 
meryturę. 8 

Niestety do dziś dnia sanacja Kra 
kowskiej Kasy Chorych odbywa się 
w tak niemrawem tempie, iż faktycz 
nie sprawia wrażenie, że nic się od 
miesięcy w niej nie zmieniło. 

Na domiar złego, zamiast poprawy 
stosunków, dawne nawyki i. nałogi 


biorą znów górę a protekcjonizm 
święci znów — jak za czasów tow. 
Żuławskiego — triumiy. 


Nikt z wysokich „figur“ żydow- 
skich nie został do dziś dnia usunię- 
ty, a „łachowcy* w rodzaju malarzy 
pokojowych, kaflarzy czy murarzy 
urzęduja w dalszym ciągu 
NA ODPOWIEDZIALNYCH STA- 

NOWISKACH 

Początkowo spodziewano się, że 
na miejsce niefachowców Kasa Cho 
rych pod rządami p. Kołkiewicza 
wprowadzi odpówiednich fachowych 
ludzi na te stanowiska, a przecież 
chyba dość ich jest czy to między 
pracownikami umysłowym, czy choć 
by inwalidami, niestety, przy zielo- 
nych stolikach w ciepłych pokojach 
urzędują dalej 
ŻYDKI I nik „i PEPEESO 


a inwalidzi dalei.. mogą czekać, 
Dziś ich się już nie potczebuje! 

Na posadę w Kasie Chcrvch przyj 
mowane są znowu małżeństwa a na 
wet w „imię referatu ementarnego ' 
przyięto ekspedientke z zakładu po- 
grzebowege, przy której chorzy be- 
dą zapewne łatwiej ek:pedjowani 
na... cmentarz! 

Zmiany w Krak. Kasie Chorych 
i usuwanie żydów polega dziś na 
tem, że się ich n. p. przenosi z pie- 
tra na parter lub z powrotem z par- 
teru o pietro wyżej, ale o odżydze- 
niu Kasy Chorych cicho . słucho!... 


Dziwna „oszczędności“ 
p. Komisarza Dr Kol- 


Kiewicza w Krak. Ka- 


sie Chorvch! 
OBNIŻA SIĘ PENSJE PRACOWNI 
KOM, BY NIE OSZCZĘDZAĆ NA 

DYGNITARZACH! 

Jak wyglądaja zas „oszczędnośc:” 
przeprowadzone pod rządami komi- 
sarza Dr. Kolkiewicza, nie: h posłużv 
fakt, że zniżono pensje niektórym 
pracownikom, a podniesicno żydów- 
kom. 

Gdy dawniej był w Kasie Chorych 
jed>n dyrektor, dziś takt,cznie choć 
nie de nomine istnieje 3 .udzi mają 
cych zakres dzi.łania równy dyrek. 
tor:kiemu: Komisarz Dr golkiewicz, 
p. Hardt i p. Żechowicz 

Oprócz Dr. robr ;wskiego istnieje 
znów Dr. Stahr lekarz naczelny, a 
oprócz różnych 7astepców w rodza 
ju dys. administracii p. Eolwasa b. 
aktora inni również dygn.tarze, 

CJzież więc te oszczędności w Ka 
sie Chorych?! Czyżbv polegały one 
na tem, że pracownikom obniża sie 
płace, a godziny nadliczbowe z po- 
minięciem przepisów redukuje się 
do śmiesznie niskich ryczałtów?! 

Czy p. komisarz i1ako prawnik sa- 
dzi, że z pracownikami zawierać 
można umowy, śorsze od tych, jakie 
przewiduje ustawa?! 

Tvmczasem zaś tak p. komisarz 
jak i dyrektorzy pobierają pensje od 
1.500—3.000 złotych miesięcznie! No 
i gdzież tu jest oszczędność?!... 


„Fachowa” gospodarka 
Papierów i Pelzlingów 
PP a a 
mści się! 
Otrzymujemy następujące pismo 
znanego przemysłowca z Krakowa. 
Jak wiadomo w Kasie Chorych 
jeszcze za dawnego zarządu zapro- 


wadzono oddział weksłowy aby uła- 
twić pracodawcom w tych ciężkich 


„ZDZ KEANE PY TOR MY AE A ATEAJ TEORIE 


DLA PAŃ OSOBNY GABINET 
MANICURE :—:: 
WYKONANIE PRACY 
PIERWSZORZEDNE. 


WAŻNE DLA PAŃ I PANÓW 
SALON FRYZJERSKI 
MĘSKI I DAMSKI 


KASZTELEWICZA  **: 


KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY L.9. 
(PASAŻ BIELAKA) 
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czasach spłącanie wkładek lub we- 
ksłami lub rymesami, Dział ten od- 
dano „łachowcowi* malarzowi po- 
kojowemu tałmudyście niejakiemu 
Papierowi, 

Jak ten dział był prowadzony naj- 
lepszy dowód. że pokrywający zna- 
czne skłądki ubezpieczeniowe ryme 
sami a więc mając *achunek wyrów- 
nany dowiaduje sie po roku, (ryme- 
sy były wystawione na trzy miesią- 
ce), że jest winien przeszło tysiąc 
złotych! 

Skad to powstało? | 

Otóż większa cześć rymesów nie 
została po trzech miesiącach wyku- 
piona, a na czas została zaprotesto- 
wana, o tem jednak pracodawca nie 
został ani przez Kasę Chorych wzglę 
dnie przez p Papiera uwiadomiony 
i wskutek tego nie móś! na czas 
ściąśnąć względnie zabezpieczyć swo 
ją pretensję u wierzycieli, „którzy 
tymczasem swoje interesa zlikwide - 
wali, PA: 

Tyle nasz informator, od siebie 
dodać musimy, że podobnych kwiat- 
ków iak powyższy znajdzie sie w Ka- 
sie Chorych nieieder, a obowiązkiem 
komisarza Dr Kolkiewicza jest wy- 
ciaśnięcie ich na światło dzienne! 

Niestety dziwna polityka Dr. Kol- 
kiewicza nie wskazuje na to, żeby 
chciał ujawniać kwiatki z „łtacho- 
wei“ gospodarki pepeesiaków. 

Oto przez iakich „fachowców' zo 
stała Kasa Chorych narażona na 
straty, „fachowców ' nie gorszych od 
Dr. Pelzlinga et Comp.?!... 

Oi. cuchną kwiatki, cuchną w Ka- 
sie Chorych przy ul. Batorego!.. 


Kto biedniejszy 
Dr. Bobrowski czy tow. 
Zuławski? 


Dr. Bobrowski przez swe wystą- 
pienie z P. P. S., ale wystąpienie tak 
późne i to dopiero wtenczas, gdy 
„Hasło Podwawelskie" zaczęło już 
demaskować dziwna rolę Dr. Bo- 
browskieśo w Kasie Chorych — u- 
ratował swe stanowisko w Kasie 
Chorych. 

Czy zrobił_to .naprawdę z tak ide- 
alnych pobudek, ja: przedstawia w 
swym liście otwartym, chcemy wie- 
rzyć, ale nie wątpimy, że i znana 
pieśń górala „dla chleba panie, dla 
chleba“ mogła być jednym z argu- 
mentów przechylających szalę de- 
cyzji Dr. Bobrowskiego. 

Cóż w takim razie pocznie teraz 
tow Żuławski, któremu zapewne też 
się nie przelewa?! 


NA LONO KOŚCIOŁA KATOLIC- 
KIEGO PRZESZŁO DWócH SY- 
NÓW ŻYDOWSKICH, 

Witanowice w grudniu, 

W dniu 23 listopada br. w koście- 
le parafjalnym w Witanowicach przy 
jęli chrzest św. dwaj synowie 21- i 24 
letni maturzyści bogatego ziemianina 

ewingera z Witanewic. Charaktery 
stycznem jest, iż ich ojciec zgodził 
się, nie czyniąc im żadnych prze- 
szkód w przygotowaniach do tegoż 
aktu św. 

Parałjanie cieszą się niezmiernie 
gdyż jest to już trzeci chrzest (a spo- 
dziewaią Sie jeszcze więcej) į wyra- 
żają wielkie uznanie dla inteligent- 
nych młodzieńców za ich akt odwaci 
wobec dawnych współwyznawców. 

Paratjanin, 


PRAWDORĄBKI. 
Kubie wciąż bida... 


„„Wues': ma „kupiec 
może gęś upiec 
bo płaci głupiec 
Kuba Bezradek ` 
sprzedaje sadek,, 
Herszek, Majorek 
mabija worek... | 
Łatwo tysiączek 
sobie wyciśnie, 
sprzedawszy wiśnie... 
Kuba znowu 
idzie do żyda, 
bo mu wciąż bida» 
Bo tanio sprzeda, 
a drogo kupi, 
tako, że głupi... 


a; 


Chłop jesteś, Kubo, 

a me ze „ślachty” 
- PO co się bawisz 
w Żydowskie pachty.-. 
Trochę rozwagi 

tobie się przyda, 
by?_nie zbył glupszy 
wreszcie od syda.. 
Brzydki jest szwindel 
w Jego kabatach... 
Mie wierz co mówi 


taki patałąch)... Ma-ski. 


„miast w Polsce oferty na budowę 


rH ASTO PODNAWIE-L SK ILE" 


Nieodoowiędne jednostki na nieodpowiednich stanowiskach 


w kiagistracie Krakowa. 
Może Prezydjum m. Krakowa nauczy tych panów grzeczności 
i tabliczki mnożenia. 


Pismo nasze stale, od początku 
swego istnienia, broni praw urzędni- 
czych, specjalną opieką otaczając t- 
rzędników Magistratu Krakowskie- 
go, których dola nie do pozazdrosz- 
czenia, jest nam dobrze wiadoma. 

Niestety zmuszeni jesteśmy dziś 
wytknąć postępowanie jednego z u- 
rzedników Krak. Magistratu, postę- 
powanie, świadczące, że pan „ów, 
(nie wątpimy, że tylko odosobniona 
jednostka) poprostu nie nadaje się 
na zajmowane przezeń stanowisko. 

Oto w wydziale egzekucyjnym u- 
rzęduje egzekutor Sulikowski. Pan 
ów, wzbraniał się onegdaj załatwić 
jedną ze stron panią M G; która 
zgłosiła się doń przed godziną 2-ą, i 
pomimo usilnych nalegań p. G 
nie chciał ją załatwić. Na zapytanie 
zaś pani M. G. „gdzie tu jest naczel- 
nik" — oświadczył dosłownie: -— 
jest tu kilku z prezydentem Rollem 
na czele“, 

Widząc, że z osobnikiem tego ro- 
dzaju nie da się wogóle mówić, p. 
M. G. udała się do naczelnika wy- 
działu egzekucyjnego u którego zdo- 
łała nietylko zaiatwić całą swą spra 
we, ale jeszcze i wyjść z Magistratu 
przed godziną 2-ą! l 

Do jakiego stopnia niegrzeczne 
było postepowanie owego egzekuto- 
ra, dowodzi fakt, że ieden z urzędni- 
ków biura, który był świadkiem nie- 
grzecznego zachowania się p. Suh- 


(ronika, 


ZAJO= 
KALENDARZ TYGODNIOWY 
Grudzień. 


8 Niedziela. Niep. Poczęcie N. M. P. 
9 Poniedziałek. Leokadji 
10 Wtorek. N. M. P. Foret. 
11 Środa. Damazego- Ad 
12 Czwartek. Aleksandra 
13 Piatek. Łucji 
14 Sobota. Nikarego. 


ŻYDOWSKIE „MIEOŁAJE". 


Jak corocznie, tak i w tym roku zaroiły 
się sklepy żydowskie w Krakowie od mi- 
kołajów i djabłów w oknach wystawowych. 
Kupcy żydowscy rozumieją swój interes w 
okresie przed 6 grudnia: tj. dniem św. Mi- 
kołaja rzucają na rynek handlowy  caią 
masę mikołajków i diabłów, w większości 
wypadków ordynarną tandetę, którą kli- 
ientela chrześcijańska kupuje — niestety — 
bez skrupułów. 

Podobnie i w tym roku. Rekord jednak 
pod tym wzślędem wzięła firma Esko-Spor- 
ting przy ul. Sławkowskiej, firma żydow- 
ska, ukrywająca się pod nazwą katolicką, 
która w oknie wystawowym umieściła św. 
Mikołaja na motocyklu, przyczem ów Mi- 
kołaj żydowski posiada tak obrzydliwą ʻi- 
zjognomję, że aż obrzydzenie bierze pa- 
trzeć nań. ; 

Kiedyż wreszcie skończy się handel tat 
mudystyczny przedmiotami kultu lub tra- 
dycji chrześcijańskiej?! 
00 
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Piszą nam z miasta: 

, Istnieją u nas Polacy, którzy w dalszym 
ciągu pomimo grozy niebezpieczeństwa !ał 
mudystycznego popieraja, żydów. 

I tak właściciel domu przy ul. Czarno- 
wiejskiej 39 w Krakowie wybudował nie- 
dawno kilka sklepów i wszystkie podna- 
jał żydom. 

No i jak tu bronić się przed zalewem 
tałmudystycznym, śdy sami Polacy popie- 
raja na każdym kroku żydów?!!.. 

Fe! Fe! 
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OFERTA ANGIELSKA NA BUDOWĘ. 


JEZDNI W POLSCE. Angielska firma Asp 
halt Corp. złożyła magistratom większych 
jezdni 
asfaltowych z udzieleniem długoterminowe 
go kredytu 20-letniego. Anglicy chcą inwe- 
stować w tych budowach do miljona fun- 
tów szterlinsów. 

ROZBUDOWA GDYNL W Gdyni prze- 
prowadzone być mają w najbliższym cza- 
sie dalsze inwestycje, mianowicie: Bank 
Cukrownictwa ma wznieść w Gdyni jeszcze 
3 magazyny. Zabudowana powierzchnia ma 
gazynów ma wynosić 24.000 m. kw. Oprócz 
tego maja powstać magazyny Monopolu Ty 
tuniowego: również wkrótce ma się rozpo- 
cząć budowa magazynów na terenie por- 
tu. Ponadto powstanie pomieszczenie dla 
eksportowanych świń, tuż za budującą się 
olejarnia. 

CZTERY STATKI HANDLOWE posta- 
nowiło zakupić Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu. Statki te będa przeznaczone dla 
wprowadzenia regularnej komunikacji mię- 
dzy Gdynia a portami wschodniego Bałty- 
ku oraz portami zachodniej Europy. 

SERCE Ś. P WŁADYSŁAWA REY- 
MONTA przekazano w katedrze św. Jana 
przedstawicielom Warszawskiej Kasy Lite- 
rackiej i Tow. Literatów i Dziennikarzy 


-pożyezki 
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kowskiego wyszedł za panią M. G. 
na kurytarz i wstydząc się poprostu 
za niewłaściwe zachowanie się p. 
Sulikowskiego ułatwił jej załatwie- 
nie sprawy u naczelnika wydziału. 

Przy tej sposobności dodamy, że 
cała sprawa, dla której pani M. G. 
przybyła do Magistratu, dotyczyła 
mylnego obliczenia przez p. Suli- 
kowskieśo procentów od zaległego 
podatku. 

Piętnując więc niegrzeczne zacho 
wanie się w służbie p. Sulikowskie- 
go, a dodać należy, że nie pierwszy 
to wypadek owego pana, apelujemy 
do Prezydjum Magistratu Krakow- 
skiego, by nauczył p. Sulikowskiego 
órzecznbści oraz lepszego władania 
tabliczką mnożenia. 

Apelujemy również do Stowarzv- 
szenia urzędników magistrackich, by 
zechciała zająć odpowiednie stano- 
wisko do p. Suiikowskiego, którego 
zachowanie nie grzeszy grzecznoś- 
cią, który być może odpowiednim 
byłby na jakiemś  podrzędniejszem 
stanowisku a nie na stanowisku wy- 
magającem stykania się ze stronami. 

Czytelników zaś naszych, którzy 
kiedykolwiek mieli tę nieprzyjem- 
ność zetknięcia sie z p. Sulikow- 
skim prosimy, by o faktach zachowa 
nia się wym. egzekutora donosili do 
naszej Redakcji, która zrobi z nich 
odpowiedni użvie!-, 


Polskich. Za zgoda ks. kard. Kakowskiego, 
serce pisarza pozostawać ma w katedrze, 
aż zostanie dostatecznie zdecydowane, 
gdzie będzie złożone na wieczny spoczy- 
nek. 

MNIEJSZOŚCI NARODOWE utworzyły 
wspólną eśzekutywę. Będzie ona się skła- 
dala z 8 członków, 

DEWEY WYJEŻDŻA DO AMERYKI W 
SPRAWIE POŻYCZKI POLSKIEJ W 
związku z cstatniem wahaniem się kursu 
polskiej, a specjalnie pożyczki 
górnośląskiej na Giełdzie nowojorskiej, p. 
Dewey udaje się do Ameryki, gdzie zamie- 
rza interwenjować w Bankers Trust. Inter- 
wencja ta jest konieczną ze względu na no 
we rokowania w sprawie pożyczki. 

POSEŁ SOWIECKI BOGOMOŁOW W 
WARSZAWIE zostal odwołany. Zostaje on 
radca ambasady sowieckiej w Londynie. 

SZCZĘŚLIWY POZNAŃ. W związku z 
likwidacją majątku PWK. powstał projekt, 
ażeby przekazać miastu wszystkie nieru- 
chomości z wystawy za cenę 3 i pół miljo- 
na złotych. Nieruchomości te kosztowały 
17 miljonów złotych. 

DANIEL BACHRACH ZAŁOŻYŁ BIURO 
DEDEKTYWÓW W BERLINIE. Berlińskie 
prezydjum policji zezwoliło b. kierowniko- 
ki warszawskiego Urzędu Śledczego na za- 
łożenie w Berlinie prywatnego biura de- 
dektywów. Bachrach angażuje do pomocy 
szereś osób, które zwolnione zostały w 
swoim czasie ze służby w warszawskim U- 
rzędzie Śledczym. 

NOBILE ! BEHOUNEK  PODEJMUJA 
NOWĄ WYPRAWĘ? Pisma szwedzkie do 
nosza, iż pewne amerykańskie towarzystwo 
wezwało gen. Nobile i prof. Behounka, a- 
by w roku 1930 znów podjęli ekspedycję 
na biegun północny. Jak słychać obaj pro- 
pozycję te przyjęli. 

PRZEMYSŁ CZECHOSŁOWACKI ŻĄ- 
DA USTAWY O SZPIEGOSTWIE PRZE- 
MYSŁOWEM. Związek przemysłowców 
czeskosłowackich w Gablonz, produkują- 
cych znana biżuterję z kryształów i tzw. 
szkieł czeskich, zwrócił się do rządu z żą- 
daniem natychmiastowego opracowania i 
wydania ustawy ochronnej przeciw szpie- 
gostwu przemysłowemu. Przemysłowcy po- 
wołują się na cieżkie szkody, które wyrzą 
dzone zostały ich przemysłowi przez pod- 
patrzenie i przywłaszczenie tajemnic wyro 
bu dętych pereł i innego rodzaju biżuterji. 

RZĄD LITEWSKI OBAWIA SIĘ „MA- 
ZURA”. Litewski minister spraw wewnętcz 
nych wydał rozporządzenie, zakazujące tań 
czenia mazura w lokalach publicznych i 
prywatnych. 
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Co się dzieje u żydów? 

ZGON POSŁA REICHA. Onegdaj zmart 
we Lwowie po operacji ślepej kiszki po- 
seł żydowski Reich. Pos. Reich był przy- 
wódcą sjonistów wschodnio małopolskich i 
przedstawicielem kierunku  ugodowego w 
stosunku do rządu, a tem samem głównym 
antagonistą posła Grynbauma. 

ZAKAZ NAUCZANIA JĘZYKA HE- 
BRAJSKIEGO W TURCJI. Departament 
szkolny przy rządzie tureckim wezwał kie- 
rowników szkół żydowskich do zawiesze- 
nia nauki języka hebrajskiego w tych szko 
łach. Zażądzenie to wywołało ogromne 
rozśoryczenie wśród ludności żydowskiej. 
W pewnych kołach proponują, aby w ra- 
zie, gdyby rząd nie zmienił swej decyzji, 
zamknięte zostały wszystkie szkoły żydo- 
wskie. 

„OKAZ“ TAŁMUDYSTYCZNY. W Sie- 
radzu wielkie poruszenie wywołało aresz- 
towanie popularnego miejscowego lekarza, 
żyda dr. Mirona Eliasberga, które nasta- 
piło w wyniku dłuższych dochodzeń poli- 
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MARCIN JARRA 


* 
KRAKOW Sukiennice 1. 
$ Wszelkie artykuły kościelne z brązu, 
srebra ect. artystycznie wykonane, Zasta- 
© wy stołowe. Reperacje, złocenia i sreb- 
0 rzenie wykonuje po najniższych cenach. 


PBDĘR? DY OKIL ONO AOSA 
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cyjnych. Policja ustaliła, iż dr. Eliasberg 
popełnił szereg przestępstw natury ero- 
tycznej. Kilka jego ofiar małoletnich ucze- 
nic przesłuchiwanych przez władze, dostar 
czyło konkretnych dowodów winy dr. E- 
liasberga, wobec czego postanowiono osta- 
tecznie uwiezić go. 

NOWA SZAJKA ŻYDOWSKICH HAN- 
DLARZY ŻYWYM TOWAREM. Policja 
warszawska wykryła nową organizację han 
dlu żywym towarem w lokalu niejakiego 
Szlomy Furmańskiego (żyda!), figurującego 
już niejednokrotnie w kartotece krymina- 
listów. Szloma uprawiający od lat swój o- 
hydny handel przy pomocy dwóch pomoc- 
ników sprowadzał podstępnie dziewczęta z 
prowincji, które następnie międzynarodowi 
agenci żydowscy wywozili do zagranicznych 
domów publicznych. Wszystkich zbrodnia- 
rzy osadzono w więzieniu. 

STRAJK NAUCZYCIELI  ŻYDOW- 
SKICH. W Warszawie wybuchł strajk ży- 
dowskich nauczycieli zatrudnionych w pry 
watnych szkołach powszechnych. Przyczy- 
ną strajku jest ciężkie położenie ekonomi- 
czne nauczycieli. Związek nauczycieli za- 
prosił niedawno właścicieli szkół do odby- 
cia wspólnej konferencji. Wobec odmownej 
odpowiedzi właścicieli, proklamowano 
strajk. 


00 
DJABLIK DRUKARSKI Złośliwy dja- 


blik drukarski (a może raczej nazwaćby go 
żydkiem drukarskim) spłatał nam w ostat- 
nim numerze figla. Oto w utworze p. Ma— 
skiego pt. „Do polskiego akademika! w 3 
wierszu od góry zamiast słowa „Uczelnia” 
winno być „uszczelnia* (t. j. „wspiera twe 
szeregi i uszczelnia', 

W „Prawdorąbkach' zaś w utworze pt. 
„Adliści...' 4 wiersz od dołu winien brzmieć: 
„I dziw”. a nie jak mylnie wydrukowano 
„l (dZiS”, 

AGORA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Akademikowi: Kawiarnia  „Esplanada'” 
w Krakowi jest firmą czystą polską, Wła- 
ścicielem jej jest . Wołkowicz. „Suchard“ 
jest żydowską. 

Pani Helenie SŁ: O niesłychanym ży- 
dowskim projekcie wznowienia sądu nad 
Chrystusem pisaliśmy już swego czasu. 

P. K. Mrowiec: O wspomnianem towa- 
rzystwie piszemy na innem miejscu. 

P. M. Podkówka: Uwagi Pańskie po wie 
kszej części słuszne. Przy sposobności sko- 
rzystamy z nich. 
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OWOCARNIA 
KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 2. 


WŁ. MICHNIAKA 


POLECA NA ŚWIĘTA OWOCE KRA- 

JOWE ORAZ ZAGRANICZNE, JAKO- 

TEŻ W WIELKIM WYBORZE OWOCE 
SUSZONE. 


VEBEOODVORYDOUPGOVYV 


Lo grają w teatrach 


i Kinach. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 
Piątek o 4 pop. KOPCIUSZEK, ceny zui- 


żone. 
Piątek o 8-ej: ARTYŚCI, z Jataczem 
Sobota o 8-mej: ARTYŚCI, z Jaraczem 
Niedziela o 3.30 pop. MYSZ KOŚCIELNA, 
z Zaklicką. 
Niedziela o 8-mej: ARTYŚCI, z Jaraczem 
Poniedziałek o 8-ej: ARTYŚCI z Jaraczem. 


KINO WANDA: 

Największy film polski z ulubienicą pabli- 
czności M. Malicką 
SZLAKIEM HAŃBY 

Dramat na tle pow. Marczyńskiego z udzia- 

łem  najwybitniejszych artystów polskich. 


KINO UCIECHA: 
Fascynująca sztuka filmowa na tle powieści 
E. Elyn p. t 
PRAWO MĘŻA 
Wspaniały koncert gry dają Billie Dove 
i Rod la Rocque. 


KINO CORSO: 


Wspaniała atrakcja z fenomenalnym 
akrobatą Carlo Aldinim 
DWA PIEKIELNE DNI 
Dramat niebywałych przygód z udziałem 
najwybitniejszych artystów europejskich. 


KINO SZTUKA: 


2 tydzień rekordowego powodzenia filmu pt. 
NINA PIETRÓWNA 
Dyugi film reżyserji E. Pommera, twórcy 
„Repsodji Węgierskiej" z wedettą Brygidą 
Helm. 
KINO PROMIEŃ: 
Szlagierowa komedja 
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RIFF I RAFF JAKO STRAŻACY. 
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Sznury do bielizny, szpagaty, tasmy siat- 

ki do łóżek dziecinnych, postronki oraz 

wszelkie wyrohy powrożnicze najtaniej 
poleca firma 


„POPĘD% 


KRAKÓW MARJACKI 7. 


Str. 8. 


= KATOLIC 


Aksman Ludwik, skład maszyn biurowych 
i wszelkich przyborów do tychże, Kra- 
ków, ul. Szewska 22. 

Andrzej Sokół, Zakład wyrobów nożowni- 

czych oraz specjalne ostrzenie brzytew 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60. 

„Apteka Warszawska”, aleja Królewska 5. 
Kraków — wydaje leki na recepty Ka- 
sy Chorvch. 

„Aatoelektrotechnika", Specjalność Akumu- 
latory samochodowe, Kraków, ul. Wy- 
goda 9. (boczna Retoryka). Tel. 598. 

Bartoszewski Kazimierz, Kraków, Florjań- 
ska 49, handel tow. korzennych. 

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra- 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 

Bębenek Franciszek, pralnia chemiczna, — 
Kraków, Grzegórzecka. 

Bielecki Stanisław, skład futer i pracownia 
kuśnierska, Kraków, ul. Poselska 15. 
Bilewscy Bracia, Magazyn galanteryjny, — 

Kraków, Rynek gł. 2. 

Bobrowski Juljan handel kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438. 

Budkiewicz Jan, handel papierniczo-galan- 
teryjny przybory szkolne i biurowe. Kra 

ów. wl. Krupnicza 12. 

Bracia Albertyni, Kraków, ul. Krakowska. 
Fabryka mebli  giętych 
krzeseł. 

Chmielowski Fr. i Kmiecik G. Handel to- 
warów _ kolonjalnych i delikatesów, 
Kraków, ul. Szewska 27. 


BACZNOŚĆ POLKI I POLACY! 


i wyplatanie 


CHAIS IEO PODWAWEJLSKIE” 


Cyankiewicz Józef, Najtańszy sklep zegar- 
mistrzowsko-jubilerski, Kraków, ulica 
Sławkowska 1. 

Cygielski Czesław, Pracownia Stempli i Pie- 
czeci, Kraków, ul. Florjańska 1. 49. 
Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, po- 
leca perfumy, kosmetyki, wszelkie zio- 
ła lecznicze, opatrunki i artykuły gos- 

podarcze. 

Droguerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków, 
ul. Sienna 12. Perfumy, kosmetyki, przy- 
bory fotograficzne, art. gospodarcze 
oraz wszelkie zioła lecznicze. 

Elektro-techniczne Zakłady Przemysłowe 
L. Bolesław Jaworowski, Kraków, ul. 
Tomasza 32. Tel, 4703. Budowa silni- 
ków elektrycznych wszelkich napięć. 

Gliniecki R. i Ska, Magazyn i pracownia 
broni, Kraków, Szewska 2. Tel. 3080. 

Grabowski Aleksander, Fabryka wędlin, 
Kraków, ul. Szewska 16, Filje ul. Mo- 
stowa l. 1. i ul. Lwowska 1. 9. Tel, 439. 

Gibek Szymon, Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
Handel skór, przyborów szewskich, pra- 
widełka, sznurówki, gumy do obcasów. 

Hurtownia Soli Braci Albertynów, Kraków- 
Podgórze, Zabłocie. 

Inż. Piotr Król, Kraków, ul. Wiślna Nr. 2, 
Telef. 3030. . Wykonuje wszelkie urzą- 
dzenia w zakres elektryki wchodzące. 

Jaworski Albin, Handel naczyń kuchennych, 
Kraków, Rynek Gł. 24. Tel. 0022. 


ZNAKOMITE PŁÓTNA 


materje, kamgarn i t. p. wyroby tkackie poleca 


JÓZEF JÓRASZ 


KORCZYNA, POWIAT KROSNO 


Z okazji 25-lecia istnienia Firmy, przeznaczono Nagrody w Rabacie 


4200000000006000000000300 
NA POST! 


Sery krajowe i zagraniczne, sardynki, 

szproty w oliwie, skumbrie byczki, kefae 

w sosie pomidorowym, Śledzie pocztowe 

i do marynowania, wędzone w galarecie 

i marynowane, węgorz, pinklingi i szpro- 
ty wędzone it. d. 


Poleca po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ 


BARTOSZEWSKI 
Kraków uł. Floriańska 49. 


(OKOLO) 


Codziennie świerze masło 
dworskie i deserowe. 
099*29032:090999+79999 


SPE CJALNY BANDAZYSTA 


A. M. MIEKIEWICZ 


FACHOWIEC OD LAT 40 
KRAKÓW MOSTOWA L.4 


Poleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzo praktyczne i 
wygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych systemów. Pasy brzuszne 
oraz po operacyjne i t. p. 
Listowne wyjaśnienia (znaczek na odpowiedź.) 
Ostrzega się przed blagierami niefachowy- 


mi, którzy narażają na różne przykrość, 
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E E I N 
[| Koniki na biegunach, sanki Ii 
lalki oraz wielki wybór za- 
bawek poleca: 


<f 


| STEFAN Poreski 
| Rynek Gł. wa 


i tkaninach do wyłosowania, wartości od 5 proc. do 100 i wyższe dla 

zamawiających towary w powyższej Firmie. — Każdy, co drugi, wylo- 

suje i otrzyma w dodatku zaraz! — Darmo przesyła druki. — Próbki 
zaś, po nadesłaniu 1 lub 2 Zł. znaczk. poczt. w liście. 


na wszelkie bielizny, także stołowe i pościelowe, białe i ko- 
lorowe; również chusteczki, ręczniki, ścierki, — silne cajgi, 
PRZEMYSŁ 
TKACKI 

B 


KIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


Jarosz K. i Ska właść. Jan Hanusz i Karol 
Jarosz, Kraków, Florjańska 35, róg św. 
Marka, Tel. 2329, poleca Płaszcze dam- 
skie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, 
Smokingi, Bielizna, Obuwie męskie i 
damskie, Mundurki studenckie. 

Jórasz Józei, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna. 

Kasztelewicz Stanisław, Salon fryzjerski 
męski i damski, Kraków, Rynek gł. 9. 
(Pasaż Bielaka). 

Kluska Eugenjusz Kraków, Grodzka 63. Po- 
leca najlepsze brzytwy i nożyczki, rów 
nież specjalne ostrzenie tychże. 

Kopaczyński Franciszek, Sklep bronzowni- 
czy i pracownia dla sztuki kościelnej, 
Kraków, ul. Bracka 2. 

Lazar Ludwik, Piwo bielskie, Kraków, ul. 
Gnieźnieńska 1. s 

Magazyn obuwia dawniej Jan Rebsz obe- 
cnie R. Issmer, Kraków, Florjańska 17 
ma na składzie wielki wybór obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego. 

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Niepokój Stanisław. plac Słowiański, han- 
del towarów kolonialnych. 

Porębski Stefan, Kraków, Rynek 32 poleca 
wszelkie grv towarzyskie. 

„Royal* A. Mołodecki, Kraków, Florjańska 
49 I, p. skład maszyn do pisania. 
Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków ul. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze. 


Żywot św. Augustyna 
Wyznania św. Augustyna 
ydzi u św. Augustyna . 


ŻĄDAĆ w APTEKACH I DROGERJACH WEDŁUG PRZEPISU 


DRA MED. ST. BREY ERA 


Zatwierdzone pzzez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie. 


Zioła 


ną przemianę materji 


PiE owe skuteczne jako czysz 
skuteczne w grue czące krew w reu- 
źlicy, katarach pier-  matyzmach, artre 
siowych, oskrzela-  tyzmach skrofłach 
wych, zaflegmieniach wrzodach, fistułach, 
Kaszlach, astmie,  ropieniach. nieczysto 
oraz jako środek ści cery, zwapnieniu 
wzmacniający płuca. tętnic i otyłości. 

Cena zł. 3.50. Cena zł. 3.50. 


ER 
Zioła 
dla nerwowych 
sinteczne w ner- 


Ziola 


żołądkowo-kiszkowe 
skuteczne w 


ostrych i przewle- wowych bólach 
kłych Katarach Ż0- głowy, biciu serca, 
łądkowo KiszKo- bezsenności, ner 
wych, chorakach 


wowej niestrawności, 
ogólnemu osłabieniu, 


Cena zł. 4.—. 


wątroby, kamie- 
niach. żółtaczce. 


Cena zł. 3.— 


DO POWYŻSZYCH CEN DOLICZA SIĘ OPŁATĘ POCZTOWĄ. 


wyrabia i wwsyła: 


Laheratorjuim chem. farmac. 


„POLHERBA” Sp. Z 0. O. kranów PoDGORZE 


Na żądanie wysyła się darmo broszurkę: Jak odzyskać 
zdrowie, czyli „Leczenie ziołami". 


TOMASZ WRÓBEL 


Zakład instalacji wodociągów 
i pracownia blacharska 


W KRAKOWIE, RAJSKA 6. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 

wchodzące solidnie i po cenach konku- 

rencyjnych. — Poleca P. T. Zakładom, 
Firmom i Szanownej Klienteli. | 


POWY YYYY YN WWW 
3 POKOJE KUCHNIA 


koło plant blizko koleji do odstąpienia 
za 2 pokoje lub lokal sklepowy w Ryn- 
ku lub okolicy 


Wiadomość Sławkowska 25 


sklep obuwia. 


książka p. t. 


E Już wyszła z druku 


- 


Wyjątki z męczeńskich dziejów Kościoła. — 
Do nabycia w drukarni L, Gronusia i Ski, Kraków, Stolarska 6. — 


CHRYSTUSOWI BOHATERZY 3 


Jana T. Borzęckiego. 


Niezlicznona ilość listów dziękczynnych świadczy że j 


„ 


Spółka 


tysiąse ludzi wyłeczyło się powyższemi ziołami. 
ZO.O. 


Tow. 
REIM 
Kraków Rynek 37. 


NARTY-SANKI | Perfumy - Wody 


ŁYŻWY toaletowe mydła 
ke przybory KOSMETYKI 
portu zimowego Pudry—. inki 
Wałki—rogóżki | KALOSZE — 
KIT—GIPS | — ŚNIEGOWCE 


Przybory bilardowe 
OZDOBY NA DRZEWKO 


Wytwórnia luster i szlitiernia szkła 
G. MARKOWSKI 


Kraków, Batorego 20. 
poleca lustra belgijskie i szyby 
szlifowane wszelkiego rodzajn od- 
nawia się stare lustra, wykonanie 
solidne  punktuale po cenach 
najniższych, 


Firma nowo otwarta. 


esd Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny; Jan Kozicki 


NA 15007" JUBILEUSZ 


(W ROKU 1930) 


ŚW. AUGUSTYNA $ 


WIELKIEGO OJCA I DOKTORA KOŚCIOŁA 
POLECAMY NASTĘPUJĄCE DZIEŁA 


K* D* JANA CZUJA 
PROFESORA UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. 
Kościół a państwo u św. Augustyna 


Herarchja kościelna u św. Augustyna 


Zamawiać można w Księgarni Krakowskiej, Kraków, św. Krzyża 11, 
oraz w Redakcji „Ludu Katolickiego“, Kraków, Karmelicka 29. 


W druku: Św. Augustyn. — Wydanie jubileuszowe dla młodzieży. 


Nr. = 


Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę trykotową, 
rękawiczki, skarpetki zimowe. Pektora- 
liki-Koloradki gumowe dla P, T. Księ- 


ży. 

Śmiechowski C. fabryka mydła, Podgórze- 

A ZAB BĘ, - 

„Teoptyka' M. Wojnar, Zakopane Kru - 
ki 55, Optyk-Mechanik diaz skład: Pa 
miątek Zakopiańskich, 

Tomaszewski Władysław, Skład szkła, por- 
celany, lamp naftowych i świeczników 
elektrycznych, Kraków, Rynek gł. 16. 

Tomaszkiewicz Teodor, optyk, Kraków, ul. 
Florjańska 30. Tel. 18-35. poleca okula- 
ry, binokle i t. p. - 

Wawrzecki Stanisław Ska z ogr. odp., Skła 
dy węgla, drzewa i artykułów budowla- 
nych, Kraków, ul. Zabłocie 4, telefon 

r Eai ! 

ęgrzyn Karol, Zakład malarsko-pokostni- 
czy, Kraków-Dębniki, Polna 11. 4 

Wolny Jan, Zakład pogrzebowy, Kraków, 
Plac Szczepański I. 2, 

Wroński, %olesław magazyn i pracownia 
futer, Kraków, pl. Szczepański 2, przyj- 
muje wszelkie przeróbki futer. 

_ ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzelbicki: 

Stanisław, Kraków, ul. Florjańska 15. 

Zembrzycki Adam, agazyn przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych, Kraków, ul. 
Florjańska 9, 

Zakład krawiecki Jana Sajaka, Kraków, ul 
Karmelicka 39. ha 
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JEDYNA W KRAKOWIE 


nowo urządzona specjalna 


HALA RYBNA 


według nowoczesnych wymogów hygieny 

ma stale na składzie żywe ryby jako 

specjalność pierwszorzędnej jakości Xar- 

pie tuczone oraz wszelkie gatunki ży- 
wych ryb. i 

Dla P. T. Restauracji, Hoteli itp. odpo- 
wiedni rabat 


KAZIMIERZ OGORZAŁY 


Kraków, ul. Szczepańska 11 Tel, 3004. 
SDOEPOCHOGDOCVOBOBOGOG 
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Fabr. 
Skład 


PŁUGIEN | BIELIZNY 


R. KOWALSKI | 

KRAKOW, ULICA WIŚLNA 8. 
poleca , 

znane z trwałości płótna Zyrardowskie, 
bieliżniane i pościelowe, obrusy, kapy, 
ręczniki, ścierki lniane, płótna Kościel- 
ne i do haftów, koce, kołdry, firanki, 
barchany, flanele, welwety, batysty, opa- 
le satyny, kloty. chusteczki, pończochy, f 
skarpety, ciepła bielizna męska i damska. b 


Wielki wybór. Ceny niskie. 


| RORC>OECEOCCOCZI 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKĄ 1 i 24, 
FILJA: ŚW. TOMASZĄ 29. 
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INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz Czę 
Ści zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta napra. | 
wia, zesiraja kupuje lub 
wymienia na nowe 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2 
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple | 
towaniu zespołów or | 
kiestralnych, udziela | 

bezp łatnie. 


Drukarnia Gromusia i Ski w Krakowie. 


